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~esJa naukowa 
pośwlt:cona 
20. rocznicy 
pow siania PPR 
zakończyła obrady 

WARS7AWA 
15 bm. zakończyła się w 

Warszawte dwudniowa sesja 
naukowa, poświęcona 20. 
rocznicy powstania PPR. 
Uczestnicy sesji wzięli w 
tym dniu udział w plenar­
nym posiedzeniu I wysłu­
chali sprawozdań z dysku­
sji w sekc.lach. 
Prace sekcji zagadnień po­

lItycmych zreferował min. 
M. Rybickl. Podkreś1ił on, że 
dyskusja była bardzo owocna, 
uwypukliła nowe momenty 
badań i ujawniła wiele cie­
kawych faktów. prac ~ za­
mierzeń posz.czególnych nau­
kowcaw. 

ParUSZOllO m. in. problemy 
wpływu sytuacji międzyna­
rooowei w latach 1939-41 o­
raz nasilania się walki Zwią­
zku R3dzieckiego przeciw nT 
Rzeszy na kształtowanie się 
strate;(ii i t2ktyki partii ko­
munist~'cznych w okupowa· 
nych kra.iach Europy. Poru­
Izeno te?: wiele problemów 
zW!~7'.~nych z rozwojem twÓ"::' 
czych. antydogmatycznych 
konc:epcji PPR oraz niektóre 
za<>::odnienia związane ze s'Pra 
Wf! sojuszu robotniczo 
chlc'Ps kiego i współpracy PPR 
z ·inn "IT'! "tronnictwami de­
mr>kra tycznymi. 

Prz~'1i e~ obrad sekcji za­
gadn;eń walki zbrojnej refe­
rował gen. bryg. B. Bednan:. 
St'N jC' --lzq on. iż dyskusja po­
twiprd 7. i ła j;{: i,erawn iGi:ąl'ele 

' PPR w- d ż-i~ l li ' tW'l'ir~enia 00-
l"odz0n e.7o Wojska Polskl~go I 
organizowania w okupowa­
nym .kraju zbrojnej walk.i na­
rodowo - wyzwoleńczej. Dys­
kusja wniosła wiele nowych 
szczegółów dotyczących czynu 
:zbrojnego GL I AL oraz jego 
wpływu na postawę Batalio­
nów Chło,.,·!{ich I szeregu od­
dz!a'ów AK. 
Równi-eż owocne były obra­

dy sekci i zagadnień e:kQl1o­
micm.Ych. które zreferował 
llc 7 es1n!'kom sesji dr S. Ar­
nold. 

Sekcja wysunęła wiele te­
matów, które powinny stal' 
się przedmiotem dalszych 0-

tlrac('rWań i badań ekonomicz-

(Ciąg' dalszY na str. 2) 

Rzeszowscy wystawcy 
na XXXI MTP 

Łańcucka FabTvka Sru.b 
wystawia caly asoTtylltent 
śTub !loczonych na zimno w 
asortymencie od 5 do 20 mm 
wedlug noTm polskich, nie­
mieckich i ameTykańskich z 
gwintem UNC (zdjęcie powy­
żej). Sru.by z Łańcuta zd"by­
Iy już wiele rynków zagrani­
cznych Eu7'oPY, AfTyki, Azji. 
a ostatnio ł Ameryki. 

,'" ż.''U 
~~ 

W pawilonie ,'pagedu" baTdzo 
licznie TepTezento~ane sąme­
ble ! galanteTia wik!!nown po­
chodząca z Rudnika nad Sa­
nem (zdjęCie % pTawej), 

Nasze stanowisko Służy interesom 
. powszechnelJo pokoju 

Odpowlecd II. Chruszczowa da list H. Ikady 
w sprawia dojwiadczelll z bronią nuklearną 

MOSKWA 

Jak podaje agencja TASS, przewodniczący Rady 
Ministrów ZSRRN. S, Chruszczow wystosował do pre­
miera rządu japońskiego H. Ikedy 1Ist, będący odpo­
wiedzią na list premIera japońskiego z 20 kwietnia w 
sprawie doświadczeń z bronią nuklearną. 

N. S. Chruszczow wyraża 
zdziwienie, że premier rząd4 
japońskiego nie potępia ani 
słowem zachodnich mocarstw 
atomowych, kt6re torpedują 
osiągnięcie porozumienia w 
sp,rawle zakazu doświadczeń z 
bronią nuklearną i wzmagają 

I------------~--------------

coraz bardziej rywalizację w 
dzie-dzinie zbrojeń nuklear­
nych. 

Szef rządu radzieckiego pod 
kreśl a, że jak wynika z listu 
premiera Ikedy, n:ąd japoń­
skltr<>szczy się przede wszy­
stkim o to, w jak! spos6b 
można by obarczyć Związek 
Radziecki odpowiedzialnością 
Za obecny lInpas w rokowa­
niach na temat zakazu do­
świadczeń z bronią nuklear­
ną. 

Nawiązując do wypowie­
dzianej przez premiera japoń­
skiego opinii, że rząd radziec­
ki rzekomo neguje koniecz­
ność kontroli międzynarodo­
wej, N. S, Chruszczow stwier­
dza ponownie, iż niezbędna 
kontrola nad doświ~dczenia­
mi z bronią nuklearną już w 
gruncie r7.eczy istnieje, gdy t 
wiele kra.iów dysponuje środ­
kami wykrywania, kt6re no­
tują i lokalizują wszelkie wy­
buchy nuklearne. 

N. S. Chruszczow podkre-

I śla, żeV',taŚIlle _ dlaJego Z~;~" 
zek Radzieckl .propQltowal na-

• _ _ o - - \, 

-,WspÓłpraca 
.:' między p~oducentami i handlowcami 
. tematem narady 

15 bm .. w dniu zamknięcia \ rzuty jakie padły na nara<lzle 
IV Targów Drobnej Wy twór- Odn06zą się tak do poszcze­
czości, zorganizowanych w gó1nych przedJsiębioI'Sltw, jak 
ramach obchodu "Dni Rzeszo- również central handlowych. 
wa" odbyła się narada pro- Pierwsze bowiem zbyt mało 
ducentów wystawiających reklamują swoje towary. Han 
swoje towaory na targach 7 dlJ.owcy znowu nie Interesują 
przedstawicielami central han się I'lrodukcją rzeszowskich 
dlowych. Wzięli również w orze<lsiębiorstw. a realizują 
niej udział m. in. sekre-tar7. zamówienia w innych woje­
KW PZPR inż. Janusz Brych w6dztwach, często na towary 
oraz zastępca P'I'żew~dniczą- o gOl"Szei jakości. W dodatku 

tychmiastowe zawarcie poro­
zumienia w sprawie zaprze­
stania doświadczeń - przy 
kontroli, która może być do­
konywana 'przez każde pań­
stwo za pomocą środków, ja­
kimi dysponuje: Jest to do­
statecznie skuteczna kontrola 
międzynarodowa . - oświad­
cza N. S. Chruszczow. 

Zaznaczając następnie, że 
na Zachodźle reklamuje się 
wszelklroi sposobaomi amery­
kański plan tzw. "inspekcji 
międzynarodowej", "kt6ra po­
trzebna jest tylko agresyw­
nym snom do prowadzenia 

(Clu dalszY Da str. %) 

Delegacja 
Senegalu 
przybyl. 
do Polski 

WARSZAWA 
15 bm. w godzinach po­

łudniowYch przybyła do Po 
ski z wizytą oficjalną - na 
zaproszenie prezesa Rady Mi­
nistrów - delegacja Repu­
bliki Senegalu z przewodni­

.czącym Rady ~inlstrów i ml-
nlsbret;n obrotU' -- Mamadou 
Dla ,na czele; - , .~ . t--

Na loł.!isku okęcie, udeko; 
rowanym flag~i o barwach 
narodowych · Polski i S&Jle­
galu, delegację_ w.i~U w;-ezę' 
Rady Ministrów - Józef Cy­
rankiewicz oraz wielu wybit­
nych działaczy państwowy(:h 
i goopoda·rczych. 

W godzinach popołudnio­
wych premier Republiki Se­
negalu Mamadoo Dia wraz z 
towa1'Zyszącyml mu osobam: 
złożył wizyty kurtuazyjne 
przewodniczącemu Rady Pań­
stWa - Aleksandrowi Za­
wadzkiemu i prezesowi Rwy 
Ministrów - J6zefowi Cy­
rankiewiczowI. 

"Stradivari USil 

wcale nie taki rzadki. .. 

cego Prezydium WRN Marcin nie znają potrzeb swojego 
Drozd. Zasadniczym tema- TYll'l1ku i nie lubią ponosić 
tem obrad była współIpraca ha.nd1lowego ryzyka. Wystar­
między producentami i han- czy powiedzieć, że na WI06en 

FTagment stoiska Huty d'lowcam.i naSlZego wojewódz- n.ych Targach w Poznaniu 
Szkla w Krośnie. twa, kt6ra dotychczas - jak przedstawiCiele Woj. Zjed~. 

O godzinie 17 rozpoczęły sl~ 
w Urzędzie Rady Ministrów 
rozmowy oficjalne między 
dele!!,acjami Polski I Seneg:3-
lu. Na czele delegaejl stoją: 
,e strony Republiki Senegalu 
- premier i minister obrony 
Mamadou Dla, ze strony Pol­
ski - premier Józef Cyrankfe 
wlcz. 

ZIELONA GORA I zjawis·klem. W ciągu bowiem 
Mimo ~e od zgonu geniaI- kilku osta.tnich dni zgłoszono 

nego lulmka z Cremony - tu w sumIe aż 10 eg,zempla­
Antonia Stradivariusa upły- rzy "Stradivariusa". 
nęło 225 lat - skrzypce ce- Zainteresował się tym więc 
chowaJJe jego inicjałami fir- zielonogórski oddział Towa­
mowymi, jak się okazuje, nie rzystwa Muzycznego Im. Hen­
są wcale, przynajmniej na ryka Wieniawskiego, który 
Zit>mi Lubuskiej, tak rzadkim zabiega o sprowadzenie do 

Chyba iednak 
lepszy słrip-teas 

NOWY 'JORK 

Zielonej Góry odpowiedniego 
fachowca, w celu dokonania 
identyfikacji zagadkowych 
na razie instrument6w. 

• • • 
SKRZYPCE STRA DIV ARIUSA 

Tekst i zdjęcia: wszyscy zgodnie stwierdzili - PPPT zawarli umcwy na 33 
pozostawia wiele do życzenia. mLn złotych, w tym z han­

EDW ARD BIERN ACKI I Trzeba podkreślić, że za- dlem naszego woj ew6dztwa 

Chłody W Brazylii 
RIO DE JANEmO 
W Brazylii od kilku dni 

panuje bardzo chłodna pogo­
da. W Stanach połU"dniowych 
i centralnych, temperatura 
spadła gwałtownie i utrzymu­
je się w granl-cach kilku stop­
ni powyżej zera. Najgorzej 
przedstawia się sytuacja w 

gdzie zanotowano nawet mro­
zy i śniegI. W mieście San 
Joachim, w stanie Santa Cat­
herLna pokrywa śnieżna osiąg 
nęła gru:bość pół metra. 
Chłody i śniegi wyrząd:l;lły 

spore szkody w plantacjaCh 
krLewów kawowych. 

tY'lko na 6 mln zł. Zjednocze­
·nie Spożywcze zawarło umo­
wy na ogólną wartość ponad 
18 mln złotych, w tym nasi 
handlowcy dokonali transak­
cji na 2.545 tys. zł. A więc 
sicromn i utko. Nie ratuje na­
wetl sytuaejl I to, że n& IV 
TM'gach Drobn-ej Wytw6rczo­
ścl, jakie trwały w Rz~­
wie. zawarto umowy na 2'7 
mln złotyoh. 

Wiele uwagi <poŚwięcono na 
naradzie sprawom kooperacji Amer y kanin Prud uważa, że 0-

gl ą.d a.n i-e na,gich z\vierr-ząt jest 
nieprzyZ\voite i n i€rStoso\v,ne. ZJ\Nła 
&Zeza d,l,a OiL!""!. Jego lldaniem 
Wizyta z d~iećm1 w ZOO jest 
równie sZlkod liwa, jak udanie sl~ 
z nimi na "<?,,ns strip-teasu. 00-
m.a·ga sic Dn, aby wszystkie zwi.,­
rzęta zostały "ullrane", p-rzy 
czym robi \\.'.;·jąt-ek dla pt.aoków 
m.aoj;;cych już strój z pi6r. 

w RZESZOWSKIEM? - czytaJ stanach Parana, Rio Grande Blondynka w waDnla między pI"'Lemysłem tereno­

Mimer Pru d założył klU'b, kt6-
re.g.o czronko·N.ie walczą O ullie­
ra,n;e m.·;~cząt. Klub t.- liczy jut 
lO tys. '-"Głc.nków. 

Da str. 4. l d() Sul i Santa Catherina, 
PARYŻ 

-~ CIEKAWOSTKA ~-
Z pewnym zaskoczeniem 

oglądają 1JWiedzający parys­
ką wystawę, zorgani1J()wa-ną 

NA CO NAJ­
PIERW PATRZy 
MĘŻCZYZNA 
W SKLEPIE? 

D.~A1 
przez antykwariuszy, wannę 

najpieTw za kie- lady Hamilton _ głoŚIlej mi-
rownikiem. skle-
PU. 32 - badają łości Nelrona - wypemloną 

wYm i kluczowym oraz spe-
cjaIizacji produkcji. Należy 
sądzić, że zarówno targi jak 
i narada w poważnym stop­
niu przyczynią się do zacieś­
nienia współpracy między 
producentami i ha.nd1OW'Cami 
wojew6drrtwa rze,.."lJ()WSkiego. 

(&P,) 

Sy1u.a.eja barycrma: l!luIroIpę 
zaJega rozległy wyż barycmy 
Z ośrod·klem na.d ~am!. 
N)te baryc.:me JIllIaJjOOJII lIoliI ... 
reJOJ'lle GrenlandII I nad Eurl>­
pą p~odin14. 

PnlC-DOZ& po~ody (na sobo­
tę): Zachmull'lZEm.!e na ogół nLe 
wlelikle, przeJściowo WalI'aBta­
ją ce, <Z>e SI< łormośc i ą cito buN 
i niewielkich przelotnych opa 
dów. Temp. najwyższa dniem 
do za st. C., llajnlższa nocą ok. 
CI st. C. WLatbry sł.a<be pod­
czas burz porywi9te., z ~ 
ków północno-zachodnlch. 

Ozil!>nta.c:yjD.a procnoza _ 
nIedzielę: Zachmurzenie nie­
wleJllde i 1l'ffila.rlrow.aa>e. Skłon­
ność do bUrz. Temperat\IIMI 
bez w\ękaEylch lilIIIIłaD. 

Reklama 
dźwignią handlu 

CZ'lPtość wnętrza, wodą .1 zajętą przerz: u. oczą 
SpecjalUci Z1ta- dawczvnię, 22 11 - patrzy 1'14 blondynkę, ni.e przestającą Hotel z niezrównanym widokiem 

nego instytutu stn na artyku.ly do aTtykuły wysta- si" uśmiechać. W ten sposób RZYM 

NOWY JORK 
Opera<eJa reklMllowa b_ pre' 

cedensu nawet w USA: dwa sa' 
moloty przelatujące nbko nad 
domami LO<! Angeles r02lpylily 
t}"ail\~ litrów słynnych perfum 
parys.i<lch Lanvlll&, których ce!Sa 
Je" wyJ,tkowo ,'WY"ÓIOWarDa. 

tystyki "Ga!!upa" na.bycia, 11 wodzi wiane na spTze- ... 
stwieTdzają: na wZTokiem dooko- daż, a 10 zatopio- antykwariusze pragną obu- W dzienni!l«Ich lOloskt.ch rekl.4muje się nowy hote!, d1PPO-
100 klient6w - la i trudno okTe' nych jest w we- <hić zainteresowanie dla te- nującu 70 pokoja.mi ,,o niezrównanym widoJou" 114 morze 
mężczyzn wcho- ś!ić, co ich inte- wnętrznych roz- czdgodon kspo t i Riwie1'ę. 
dzących do skLe- Testtje. watantach ł na go ego e na u. Jest to datDnV lotnilSkotDiec 4meryk4ński "Ch4rlle.mm", 'tel 
pu, 67 patTzy naj- Nit 100 kHentek, nic nie %tDrCICCI Blondynka otrzymuje po- .1dt6rtłm pom1l3łowi pr.zed3'iębtorcy ILrzqd.ziti w ~ernie wad-
pie7'W 114 spTze- 41 rozgląda się lLuogl. bory Od lic2by godz.lin spę~ tterł pq,walntę, 10 ha!nga,ru salę d4nsi1!{70W4, na pa.sie łCtcw-

"-------------________ -..:.1 dIDoatIch· w: wodzie. . __ .-->...~. ~ -kaju.tach..maT1/1lM.$IcIdł, poicirle. 
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Amerykańska 
ek.plozja jądrowa 
w kosmosie . 
""yznaczona 
na 18 czerwca 

WASZYNGTON. 

Ogłoszono tu. że 18 czerw­
ca Stany Zjednocrone doko­
Wiją eksplozji jądrowej na 
dużej ' wysokości w rejonie 
wyspy Johnston na Pacyfiku. 

Komunikat KomisU Energii 
Atomowej podaje. że wybuch 
nastąpi na wysokości ,,setek 
kilorr.etrów" . 

Picrwsza próba przeprowa­
dzenia eksplozji jądrowej na 
ciużej wysokosci, podjęta 4 
C7.erwca, nie udała się wsku­
tek wady w rakIecie noś· 
nej. Rakietę musiano znisz­
czyć, a glowlca nuklearna 
lub jej szczątki - spadła do 
Pacyfiku. 

Og61nokralowII 
wystawę 

,,0 powstawaniu 
gatunków" 
otwarto w Rzeszowie 

W .. NIIIZku z "Dnl&mi Rzes~­
wa" olwarto w Zakła.dowym Do­
mu Kultury WSK ,., R.zeazowle 
ogólnokrajowI! wysta.wę "O pow­
.eawanlu l&tunków". Organlzaeo­
rem wystawy jest Zan'ld Olów­
ny TWP, a Inicjatorem jej ek.­
poD()wanla w R.zeaolO'le - Za­
rz"d WojewódzkI. 

Z tej okazji prelekcję o tyc:<\u 
I pracy Karola Darwina WYlla.1I 
przewodnlC'&ący lekcji biologicz­
neJ ZW TWP - W. Cz,aJeWlikl. 
Rośliny '& różnych epok I k.on­

łynentów, ptaki, kolekcje moty­
li, odlewy przed.8tawiaJ~e wy­
marly świat Istot żywych, m. In. 
trylobU-krewnł-ak n_so raka, 
amonit z ery m ezozolC4ll1eJ, ta.bll­
ce I pl__ Obrazujące poWlea' 
wan.le satunk6w, drzewa rodow~ 
roślin, l18Jdów I uakl>w to 
tylk.o fra.gmenty bosa-łej wylta­
wy. Syntety<:a.ny ltCenarlun, N1-
cyklopedycznle 1nfOl'1J;luJ. o ea­
lokltZtaJcle naukoweco dorobIlll 

W,iaśniono sianowiska 
- rozbieinośd pozosial, 

OAS zapowiada woine 
• Nowy zamach na życie de Gaulle'a 
• W Oranie boj6wkarze OAS 

ciężko ranili generała francuskiego 

I CZęŚĆ vene.sklch obrad rozbroJeniowych zakoóczoDa 
PARYZ Gaulle'a w czasie jego po­
W czwartek w południe dróży po prowinCjach fron­

OAS wystąpiła z nową audy- cuskich. 15 bm. w godzinach 
CJą piracką w teleWizji Ora- rannych podano. iż w ciągu 
nu. Wezwała ona ludność eu- G6tatnich dni aresztowano we 
ropejską, by natyclunlast wschodniej Francji, gdzie I»­
przegrupowała się, t:r.n. si<:u- dl'óżuje de Gaulle. 30 osób 
piła się w . pieciu miastach podejrzanych o współudzial 
lachodniej Algierii: Oranie, w przygotOwYWaniu zamachu 
Mostaganem (80 km na r..a de Gaulle'a. Przypuszcza 

wschód od Oranu), Perregaux ~lę, iż zamach miał być do­
riO km na południowy-wschód Konany przez bojówkę OAS, 
'xl Oranu), Arzew (30 km na która przybyła do Francji l: 

północ 0<1 Oranu) i Sidi-bel- Niemiec zachodnich. 

GENEWA 
Korespondent PAP, red. Janina Pawliklewlczowa, 

donosiła w czwa.dek wieczorem: 
56. posiedzenie plenarne Komitetu 18 Państw w doJu 

14 bm. zakończyło pierwszą część genewskiej konferen 
cjl rozbrojeniowej, która - jak stwierdza. komunikat 
oficjalny - zbierze się ponownie 16 lipca br. 

Podczas I>()Siedzenia, którp. ferencji, obecnie widoczn'! 
mu przewod.nlczył delegat dla wszystkich, zwrócił on 
Etiopii, przemawiali przed- uwagę, że z inicjatywą włą­
stawiciele: Bułgarii, Stanów czenia krajów neutralnych do 
Zjednoczonych, W. Brytanii, rokowań rozbrojeniowych 
Zw. Radzieckiego, Ka.nady, wystąpił Zw. RadzieckI. 
Czechosłowacji, Birmy, Pol- Mówca przypomniał nas-tęp­
ski (przemówienie wicernicI. nie. że naczelnym zadaniem 
M. Naszkowskiego podliliśmy konferencii jest opracowa­
we wczorajszym numerz'!! nie układu o p~zechnym l 
naszej gazety), Indii, Rwnu- całkowitym rozbrojeniu, zgo­
nil, Meksyku i Etiopii. dnie :r. żądaniem narodów ca-

Dzisiejsze wystąpienia w łego świata. W celu ułatwie­
większości zawierały krótką nia tego zadania, na samym 
ocenę 3-miesięcznych pra~ początku konferencji ZSRR 
konferencii, które jak przedłożył kompletny projekt 
stwierdzali po kolei wszyscy ukła<lu o callkowitym i pow­
mówcy - pOzwoliły na wy- szecooym rozbrojeniu, który 
jaśnienie stanowisk i zrozu- w istocie stal się głÓWDą pod­
mienie wielu problemów, nie. stawą do dyskusji . 
przyniosły jednakże dotych- Początkowo mocarstwa za­
czas pOważniejszych, konkret chodnie starały się skic,ro­
nych rezultatów w wypełnie- w:ać obra·dy na boczne tory. 
niu głównego za<lania, tj. 0- Dopiero po miesi~cu dyskusji, 
pracowaniu u'kł;;ldu o pow- gdy konferencja przystąpiła 
szechnym i całkowitym roz- do rozpatrzenia radzieckie~o 
brojeniu. projektu układu, artykuł po 
Wyczenpującej oceny prar. artykule, delegacja Stanów 

Komitetu 18 Państw dokonał Zjednoczonych przedstawila 
delegat ZSRR, wkeministe:- swóJ "zarys postanowień u­
s'praw zagranicznych W. Zo- kładu rozbrojeniowego". 
rłn. Wskazując na pozytyw- Oprócz uzgodnienia pream­
ne znaczenie u<lziału pań.stw buły ukła<lu i opracowania 
niezaangażowanYCh w kon- dokumentu roboczego pierw-

Wyrok Ul praresie wełnian,m 
- kar, wiezienia od 4 do 15 lal 

szych trzech artykułów, za­
wierających cgólne zobowią­
zania państw w zakresie roz­
brojenia, kontroU i utrzyma­
'1:a międzynarodowego poko­
ju i bezpieczeństwa. konfe­
rencja rozpatrzyła porównaw 
ero obydwa plany. Analiza ta 
wykazała istnienie głęb()klch 
różnic w podejściu do pod­
stawowych problemów rozbro 
jenia. Od przezwyclęzenia 
tych rÓżnic zależy możliwość 
osiągnięcia porozwnienia 
stwierdził mówca. 

A bbes (80 km na pOłudnie od ALG IER. 
Oranu). OAS zapowiada, że W dniu 15 bm. bo.l6wkarze 
cały ten teren "przekształca- OAS ciężko ranili na .dzie­
'1y zostanie w terytorium na- :lzińcu szpitala w Oranie do-

Z kolei W. Zorin om6wU rodowe i będzie broniony si- wódcę wojsk okręgu orańskie 
~lówne rozbieżności między lami wojska". go, gen. Andre Ginesteta oraz 
pianem radzieckim i amery- Spiker zapOwiedział, że zabili lekarzd wojskowego 
:-. ańsk im. Podstawowa r6żni- wkrótce OAS wyda dokładne pulkown:ka Mabille. W mo­
ca - stwierdził on - wyni- :nstrukcje dla ludności euro- mencie zamachu gen. Gines-
ka ze stanowiska obu stron w pejskiej. tet oddaw<1ł ost<1tnie honory 
kwestii broni nuklearnej, któ •• przed trumną po:lpulkown:ka 
rej wyeliminowanie z arsena- Wład7r francuskie wzmoc- Mariota. któ!'ego OAS-owcy 
łu zbrOjeń Zw. Radziecki uwa aiły siły bezpieczeństwa, któ- zastrzelili w środę po opusz­
ża za naczelne zadanie roz- re strzec będą prezydenta de czeniu hotelu w Oranie. 
brojenia. -----------

Kończąc przemÓwienie wl­
c~inister Zorin stwierdził, 
Że państwa uCze5tniczące w 
0bradach Komitetu 18 nie 
wypełnią swego obowiązku 
wobec narodów. jeśli nie po­
czynią wysiłkÓW w celu usu­
nięcia głębokich rozbieżności 
'v podejściu do problemów 
wysuniętych przez samo ży­
de, rozbieżności, które stały 
się wi<loczne w ciągu pierw­
szych 3 miesięcy prac Komi­

OdpOWiedź II. S . . Chruszczowa 
(DokończenJe ze str. 1) 

wywiadu wojskowego na ob­
szarze miłujących pokój 
państw". N. S. Chruszc7.oW 
stwierdza, że ci, którzy plan 
ten popieraią "leją świado­
mie lub rueświadomie wodę 
na młyn przeciwników zaka­
zu doświadczeń z bronią nu­
klearną". 

tetu 18. 
"Byłoby rzeczą naiWną i -

Zamknięcia pierwszej częś- można powiedZieć - nawet 
ci obrad genewskich dokonał zbrodnią, gdybyśmy nie bralt 
przewodniczący posiedzenia POd uwagę faktu, że siły, któ-

N. S. Chruszczow ~re­
§la, że szaleilcy . . którzy prą 
do nowej wojny pocleszajII 
się nadzieją. iż .,inicjatywa w 
konflikcie nuklealrnym" mo~ 
dziś mieć znaczenie dECydu­
jące. Ale otwieranie przed 
nimi drzwi własnego domu, 
umożliwianie im uzyska,nil 
tych Informacji, którymi in­
teresują się - byłOby po pro­
stu tolerowaniem agresji. 

wielkiego lIczonecO. KATOWICE I 
Rze.s.zowlak6w DJew'lłpllw1e za-

Interesuj" m. In. ek.pOGaoty 15 bm. przed Sądem WOJ'e-
swil\Sane z R.zł!llZOW8IZCZY'JJD'I, za-
równo te, które występowały "u ',vódzkim w Katowicach zapadł 

delegat Etiopii Hamid, re myślą o zadaniu pierwszo . 
dziękując obu wsp6łprzewod- go ciosu, opierają wszystki': 
niczącym, przedstawiCielOWi SWe rachuby na korzyściach . 

kradz.ieży wełny i materla- p. O. sekretarza generalnego jakie moŻe im dać niespo. 
łów Sna szkodę spółdzielni ONZ oraz wszystkim człon- dziewany atak przy użycitl 
~mł ~.~ZiC~.~ ~mOgielicy kom Sekretariatu za wkład nowoczesnych środków pro-

Wynika więc z tego, pani. 
premierze - pisze N. S 
Chruszczow - że nasze sta­
nowisko służy Interesom ni. 
tylko naszego własnego bez­
r ieczeństwa, lecz także intere­
som beZlPieczeństwa Japonl! 
oraz każdego innego kraju 
a więc interesom powszech­
nego pokoju. nu" przed miliona.ml Lał (Itp. 0.' wyrok w procesie afery weł-

trygl, amonity), Jak I c:.b.roalloae ni Q neJ' T _Ir ika ń 
obecnde "~lliiy I pła:kl. . , , ... ~.. , ""' ..... :.vy~ z Ze<1ffia 
S~&r.a4IM opraoeo,rame ' wysg- świadków , oraz _ mąteriałów 

wy pold. w-lI&lę~IlPl m~c:.~t ·,ulą'Ynl~h. I W, ,,toku rr01JPra­
Dym l iralłc=Dym CZY1li~ '& DleJ wy oskarżeni w tym proce­
-~ pomoc 1L8il111lcrW~ .na DelIą- sie działając w okresie od 
ceJ 

110
1 młodlzleiy. z. JS:. 1956 do 1961 roku dolkonali 

lara śmierci I dłlgoletnle Więzienie 
dla morderc6w felczera z Inowlodza 
ŁOD2 
Przez trz:r dni pt"Zed Są.­

dem Wojewódzkim dla wOJ . 
łódzkiego toczyła się wstrzą­
sająca sprawa czw óI1k i mło­
dych morderców. Na ławie 
a.ska1'Ż<mych znaleźli się 21-

Do:i:y""ocle 
za nOllad rabuDkowy 

KATOWICE 
Przed sądem Wojewódzkim w 

KatowllCaoh za.koń~la .Ię roa;­
PN'W& przedwlro ~.wow! 
SkaHńak:\emu, który oZ broni,. w 
ręku dOkonał na<padu na sklep w 
Gllwkaoch. W gru.ctntu 1961 roku 
W Gllwl;cach - Sośnicy w skle­
pie MHD nr 22 Skali IiSk I, grożąc 
bronią. uslłow.ał odebrać k.asę 
ekspedientce Elżbie<:le Szymwra. 
PonlewalŻ na<pOtkał na :zxIe<:ydo­
wany opór, strzelił raniąc 

ekl9ped I &nt kę ciężko w kJ;atkę 
piersiową. Na pomoc oflerZ)l! nad­
blegH : 7.na!dujqcy się w poblltu 
mąż Elżbiety - EmU ora,.; Ge..­
haro Hertz.el. Równle2 do nich 
bandyta o~w~yl ogień, le-cz 
chybU. 
S~ Sk=al Skallń!lldego na do­

żywotnie wlętienie oraz ut.rat~ 
p!\8W ptl'bl1cznych i ObYWMel-1 
skloch praw honorowych na LaW­
S%le. 

Komunlkal KW MO 
W Kałowicach 

K()menda Wo}ewÓ<hlkll MIoIIc-JI 
Obywa.lelskleJ w Katowicach 
prowadzi śledztw{) przeciWkO E~­
genlus2lOwi Blas2.kiewiczowl, li. 
Marcina I Zofli z domu Piąle-k., 
ur. 23. lU. 19005 r. w Roda·luIch 
O!Jrusk.ieh, a ost.altnio uml_k·'ł­
lego w Szczecinie pny ul. Kra­
slokllego 8 m. 2. E. Blaszk!ewlc~ 
pO>ck!U·rza.ny jeSt O ~USbWo !Ul 
szkodę ooób prywa·tlnych oraz 
platlnepośrednlozenle w nalby­
waniu przez .rzemleśl·n1ków wy­
tworów hutniCZYCh 1 innych wy­
robów przemysłowych. / 

Wszystkie osoby i t.Bs-tybucJe 
pa.smkooowa.ne na skaJteI< d%lalal­
nQŚcl Blalizk1ewlc·z,a vel SeT,Iu.za 
Baogl.ejow.lc.z.a.. b~f c..! 01100 Y 
mogące U<l·zlellć inlorm acJ l w 
t y m <llaokres te, pru;:zone są o oeo­
blste lub JistOW'Jle &konta'ktowa­
nie się z <KW MO w KatowicaCh, 
UlI. /Powstańców ..... :n, pokój n, 
w e;<rJj.ll,lnarll. .. ~o-I =->-Ji. 

letn.i Kazimierz Sławomir Tar 
kawsk!, 29-Jetnia Józefa Wój 
ciC'ka, 20-letni Jerzy Kazi­
mierz Burdajewicz i 30-let­
nia Ja<lwiga Sabela. 

Jak ustalono w czasie prze 
wodu sądowego, nocą z 15 na 
16 grudnia ubr. Tarkowski i 
WÓjcicka zamordowali w ce­
lach rabunkowych felczera 2 
Iaowłodza - 76-letniego An 
toniego Patka, realizując 
plan inspirowany i opraco­
wany przez Burdajewicza. 
W przygotowaniach zbrodni­
czej akcj.! brała aktywny u­
dział również Sabela. Łupem 
cynic7:nych zbrodniarzy, któ­
rzy spodz.iewaJi się znalEżć 
u starego felczera olgrzymią 
sumę pieniędzy, padło zaled­
wie 700 zł. 

14 bm. Sąd ogłosił wyrok 
skazujący Tarlrowskieg(l na 
karę śmierci. WÓjcicką na 
dożywotJnie więzienie, Bur­
dajewicz - na 15 lat więzie­
nia, a Sabelę na 12 lat wlę­
zie-nia. Rozprawa toczyła się 
w trybie doraźnym. Wyrok 
jest więc ostat~zny I nie 
podlega zaskarienlu. 

o o le a. l ej. o e~ w organizację pracy konfe- wadzenia wojny" _ zazna-
w okresie tym sprzedali om . ..' 
nie.Jega:!n,ie ok .. J3 ton'<"- wełny- ,re!}s:j ~ :o>zproJemowej. !=za ~. ,ą. C~U;il9~ .' h~~ " 
w postaci przęd'zy lub I goto-' ---------------...----------=------~-----.-----

:~~ro~~~~:teÓWiCO~~h~j. Sej)ifnaólC"wa zalC"Jiczyia 'Obrady 
,- ' N: . S. CbruSoZCzow pod kre­
śla '; •• Ze , ' ~i!l~k Radzleold 
"nie pozos~an'ie biernym ob­
serwatorem przygotowań mi-

Niedobory wynl'kłe ze sprze­
dawanego na własną rękę su 
rowca I materiałów ukrywali 
przez fałszow3l!lle raportów, 
w których wY'kazywali w.ięk 
sze ubytki 'Produkcyj.ne niż 
to w l"ZeczyWistoocl miało 
miejsce. 

Sąd uznają~ winę Of1cario­
nych za udowodnioną skazał 
5 winnych pracowników 
spÓłdzielni i 2 ich wspólni­
ków na dlugoletm 1,,! kary wię 
zienia od 4 do 15 lat oraz 
wymierzył im karę wysokich 
grzywien pienięż!l1ych i o­
rzekł przepadek całości lub 
połowy mienia. 

B
YŁ PRACOWNIKIEM 
kOlejowym. Przesz.lo 
40 lat swego życia ~ę 
dził w h'lllku pędzą-

cych pociągów czarno - czer­
wonych. W czarnych żegnał 
ludzi jadących gdzieś w dal, 
ku swoim ~rawom i celom, 
w czerwonych przewożono to­
wary, bu<lulec i sól tak po­
trzebną do życia. 

Dbał, by wszystko odbywa­
ło się zgodnie z rozkładem 
jazdy, regu'laminem, troszczył 
się o bezpieczeństwo pasaże­
rów, często spraWdzając usta 
wione semafory, tarcze i klu­
cze zwrotnic. Był cenionym 
pracownikiem. Mieszkał na 
róŻinych stacyjkach, małych l 
dużych. Raz miał wygodne 
mieszkanie, innym - IIUl.leń­
.!tą klitkę. 

(CłU dalazy ze Itr. 1) 

n}'(:h. M. in. postulowano rOl 
winięcie badań nad sytuacją 
klasy robotniczej w latach 
1945-48. 
Włodzimierz Sokonkl był 

referentem prac sekcj! zagad­
nień kultury. Sekcja ta zaję­
ła się m. in. problemem pe­
riodyzacji, a rÓWl!locześnie 
ciągłości proce6ów kulturo­
twÓircżych w Polsce. Omawia­
no też sprawę formowania 
s;ię ka<lry działaczy lmltural­
nych w pierwszych latach po 
wvzW'Oleniu. Kadra ta - jak 
wskazywano fonnowała 

ble. Innego majątku się nie 
dorobił. Czul się <lobrze w 
tym nieco zagraconym mie­
szkaniu. 

Przysa:edł czas odpoczynku 
po znojnej, nerwowej pracy. 
Emerytura. Nadal mieszkał w 
słuźbowym mieszkaniu, które 
szybko jed·nak okazało się nie­
zbędnie potrzebne komu in­
nemu. Nie dziwił się temu. 
Sam był przecież służbistą C0 
się zowie. Mówił tylko: dajcie 
zalS1ępcze mieszkan1e, w któ­
rym mógłbym się jako tak') 
ulokować. Dawali mały pokój 
z kuchenką. Odwoływał się od 
takich decyzji. G<lzie to 
wszystko pomiesz~ze - pisał 
w swoich odwołaniach? Przy­
ch001li1y 'komisje, badały wa­
runki. Pokazywał co ma, szu­
kał zrozumienia. Młodzi lu­
dzie z komisji odpOwiadali 
niezmiermie. To, o te graty 
wam chodzi?! Kto dziś trzy­
ma taki~ meble??! Wyrzucić 
je na podwórze, podlać ben­
zyną i spaliĆ, a kupić sobie 

Ostatnie dwa dziesiątki lat 
swojej pracy spędził w służ­
bowym mieszkaniu, w którym 
zgromadził dorobek całego ry­
cia. PrzY>PGminało trochę an­
tykwariat. Każdy mebel ku­
piony był w Innym okresie i !nOwe, nowoczesne ... 
w zaJeimości od tego co nazy- Stary człowiek moi,lczał. Tyl­
wamy dobrobytem i warun- ko w głowie tłukły się splo­
kami lOkalowymi. Lubił je szOI1e myśli. SpaUić wlasnymi' 
barozo. Wiedział gdzie jaki rę!koma dorobek cał~o życia. 
pz1Zedmiot został . zakupiony. Kupić nOWe meble, wśród któ 
- To lustro, to przywiozłem rych będzie się O'ZUł jak żoł­
aż z Kijowa. Na Kreszczatiku nierz napoleoński w ubiorZe 
razem z żoną kuipowałem kosmonauty? Skąd WI'eS7.cie 
mówił nieraz z zadowoleniem, wziąć pieniądze? 
znajdując okazję do wspom- Nadal się odwolywał... znu­
nień z czasów młodości. Swa- dzeni jego uporem urzędnicy 
ją historię miał dębowy kre-I grozili eksmisją, spokojny od­
dens ... Każdy zre6ztą przed- poozynek pękł jak bańka my­

. DlIiQ.t,.....Lubił.mocne,...so1idn~-.m.e <Uan,a. _Ntikogo Ilie obchodziło, 

się w og.niu swobodnej dys- Jitarnych państw NATO i bę-
ku6ii i ścierania poglą<lów, co dzie zmuszony zatroszczyć się 
było możliwe drzięki słusznei o to, by obrona miłujących 
polityce ó~zesnego kierow- pokój krajów socjalizmu 
nictwa pa'rtii z Władysławem przed siłami agresji była sta­
Gomułka. le utrzymywana na odpowie-

Obrady sesji podsumował w dnim poziomie". 
krót'kim wystąpieniu pro! "Jednocześnie - oświadczył 
St. ZółJdewskl. Podkreślił on, N. S. Chruszczow - rząd ra­
źe <ywOOlly przebieg sesjj wy- dziecki będ7Je nadal walczył 
kazał, że była ona wynikiem zdecydowanie o osiągnięcie 
żmudnej i długiej pracy ba- odpowiednich porozumień 
dawczej nad dziejami PPR i międzynarodowych, tak, aby 
rÓŻnymi stronami jej działal- raz na zaw5ze położyć kres 
nośc!. Ujawniono zarazem I zarówno doświadczeniom z 
wiele luJ~ w tych badaniach. l bronią nuklearną, jak też 
Wytyczono nowe k ie1"lll{l ki 1 wszelkim zbrojeniom w og6-
nowe tematy prac. le". 

Siary człowiek 
że on też at i e d y ś p r a­
c o wał. Czuł się niepo­
trzebny, jak stary parowóz 
odstawiony na boczny tor, za­
nim p6jdzie ostatecznie na 
złom. 

Przez 14 lat codziennie 
przefuierzała drobnymi ener­
gicznym'i krokami ulice jed­
nego z miast w naszym wo­
jewództwie, spiesząc do swo­
jej fabryki. Tam siadała?;a 
biurkiem i "rządziła". Kobie­
ce rządy musiały być dobre, 
skoro prOdukcja lek!:ta ·i kolo­
rowa z roku na rok rozwijała 
się, zdobyWała nOWe rynki i 
uznanie odbiorców. 

Dyrektor w spódnicy cie­
szył się szacunkiem nie tylko 
wśród załogi, zas-ia<lał również 
we władzach powiatowych. 

Mimo nawału pracy zawa. 
dowej i 6'PQłec:z.nej znajdowa­
ła czas nawet na godzenie 
tPOwsśnJonych małżeństw. 
Wiedziała komu I w jakiej 
formie natargać uszu za za­
niecYJyv.ran.fe rO<klnnych obo­
wiązków. Wiedziała, której z 
pracownic dziecko jest. chore, 
komu trzeba pomóc. 
Każdy dzień miała wypeł­

niony po brzegi. Ani sp<l6trze­
gła, ie przyszła starość. Jej 
dzieci założyły własne rodzi­
ny. Krzyk pieI"W'll7.ęg.o 'IWluka 
kazał uważniej !IIPOj~ w la 
stro. ~Je;.WiElll. . .ca.pomyśla.ła 

widząc włosy przyprószone 
siwizną i oczy nie tak jak da­
wniej I:>łyszczące. Zbliżała si~ 
do wieku emerytalnego. Na­
dal j e<lnak pr;>«)wała iDten­
sywnie, a za.lciadprzeżywal 0-
kres daltizego rozwoju. 

Szanowano Ją i ceniono w 
dalszym ciągu, do pewnego, 
jak się później okaże, czasu. 
PÓ'n:i był zakład właściwie za­
kładzikiem, póki trwały targi 
i przetargi o każdy grosz na 
modernizacjE:, o katdy kilo­
gram surowca - pozostawio­
no kobietę w spokoju dając 
jej wolną rękę w pokonywa­
niu licznych trudncld. Po­
tem jednak, gdy zakład sta­
nął na nogi, zaczął się liczyĆ 
w życiu nie tylQ{o miasteczka. 
- sprawy inaczej zaczęły 
wyglądać. Coraz częśc~j przy 
różnych okazjach słyszało się: 
kobieta dobra, dobrze prowa­
dzi zakład. ale... stara, 0bo­
wiązki ją przytłaczają. Jaka 
głęboka troska o człowieka ! 
przyszłOŚĆ zakładu przebijała 
.z tych słów - prawda? Pozo­
ry. Nie dbając o obowiąrują­
ce w tej materiJ ustawy, po­
stanowiono cenioną dotych­
czas dyrektorkę przeruną~ na 
znacmie niższe stanowisko. 
na którYm miala "dojrzettt do 
emer)'ttiry. Miała na nią 0-

dejść rue jakO' dłu~oletnl kie­
rownik zakładu. lecz jaldś 
łam· .rel«enł. 
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2S-lecie strai ku' robotnlk6w •• 'nych . Zanim żabrzmią tony "walca · maturzystów" drzewa Matury ... neż. lat nauki po- sk~o. Zdający J~ chłO?Cem 
. k' . mtehge.ntnym. Je«'<> prace plISę"m-

przedza ten dZlen. w tor~ ne oceniono na do·_,·ze I 
Dom z "hrabiowskiego" ki", ale zdarzają się I "piąt­

ki". Wejście wicekura tora 
Okręgu S zkolnego mgr R. 
Grabowskiego, naczelnika Z. 
Mazul'a, wizy tatora lnt, Be 
Kasprzyka , no i niżej podpl­

so.nego, powoduje chwi1<>we 
zamiesza nie, które nie prze-
5zkodzilo uczniowi poprawnie 
zakończyć rozwiązywanie u­
dania. 

D ZIAŁO się to 25 lat temu. Zorgani­
zowa..ny z inicjatywy komunist.ów z 
pow_ kolbuszowskiego strajk robot­
nJ.ków leśnych, po kilkumle!llęcznej 

walce, ..zakończył się pełnym zwycięstwem. 
Oto przebieg akcji strajkowej według relacji 
członków komitetu strajkowego braci Kazi­
mierza i Franciszka Osetków; 

W 1936 r, rozpoczął się masowy wyrąb la­
sów na terenie powiatów kolbuszowskieg~ l 
łańcuckiego, należących do hrabiego Potoc­
kiego I obszarnika Wekslera. Właściciele la­
sów sprzedawali drzewo za granicę po bardzo 
niskiej cenie, robotnicy zaś leśni, za swą 
ciężką pracę otrzymywali nadzwyczaj marne 
wynagrodzenie, Wystarczy wspomnieć , że za 
ściągnięcie kory z dużego drzewa płat ono 8 
groszy, co nie starczylo na kupno 1 pudelka 
zapałek. Niskie wynagrodzenie otrzymywali 
także wozacy, którzy dostarczali drzewo z 
lasu do stacji kolejowej. Wielu z pracujących 
w lesie zwracało się do wła$cicleli 8 podwyż­
szenie stawek za Ich pracę , lecz za każdym 
razem spotykall się z odmową. 
Komuniści z Górna po uzgodnieniu 6prawy 

II: Komitetem Okręgowym KPP wyszli więc z 
propozycją zorganizowani:!. strajku. D(I straj 
ku przystąpiono w jesieni 1936 r. Wybrano 
komitety strajkowe, Zorganizowano stałą 
litraż doglądającą, ' by z lasu nie wywożono 
drzewa. Wyznaczono trębacza, który natych­
miast dawał znać sygnałówką. o pojawienIu 
się łamistrajków, a tych właśclclelelas6w 
nasyłali kilkakrotnie, Za każdym jednak ra­
zem zostali oni przepędzeni przez strajkują­
cych, 
Pamiętam - strat leśna właściciela lasu 

zwerbowała pewnego razu 12 łamistrajków II: 

Wólki Łętowskiej, Sprawiono lm wtedy "go­
rące" przyjęcie ... Poturbowani wozacy zażą­
dali odszkodowania. Policja rozpoczęła ener­
giczne dochodzenia. lecz nie dały one rezul­
tatu, Akt oskarżenia nie poparty żadnymi do­
wodami, sporządzono przeciwko ZDanym ko­
mimistom i akt~"WDym ludowcom. Policja 
podała .na świadków kliku "włclarzy". Naj­
młodszym z nich bYł Stanisław Kraska­
członek amatorskiego teatru w Górnie, gra­
,iący zawsze role komików, Na rozprawę są­
dową przygotoWał się starannie do swe.l roll, 
Po wezwaniu go na salt) rozpraw tak ~wlet· 
ni,.. oclcg'ral niedorozwinięle2'o. że sedzia 
"~"n"ł !to z sali l skreślił z !1st Y świ~dkow. 
Po1( r ",,·w(l7.enj nie rozpoznali winnych I spra 
We umorzono, 

Strajk trwał nadaL 
16 czerwca ,AA37 .r . li'ranplszek Osetelc jako 

' e'Lł>:>nek({ómft~u ~~ra,j~m~eg'b," otrzymał par ~ ' 
'. ty.ine poffiU»fe udania się do Trzebosi, aby 

ta.m . na zebraniu mieszkańców wioski zor-
g a.nizowanym wspólnie z wiceprezesem Po­
wiat,owego Z:uządu Stronnictwa Ludowego 
na p'owiat )[olbus7.owski - Michałem Falan­
dysem, wyjaśnić sytuację strajkową l poin­
formować o nowej próbie złamania strajku 
przy pomocy wozaków z Sokołowa. 

Ale oto co mówi Fraoclsjliek Osetek: 
- Ktoś pn;yblcgł na zebranie l poinformo­

wal zgromadzonych, że wozacy już jadą z 
drzewem. Wiadomość ta podziałała na wszy­
stkich jak błyskawica. Wybległlśmy Da drogę. 
Nie pomogły perswazje I tłumaczenia, by wo­
zacy nIe łamali solldarnoścl I zawrócili de 
domów. Nie poskutkowały słowa - trzeba 
więc było użyć siły . Łamistrajków zawróclliś 
my do lasu, gdzie musiell zrzucić II: wozów 
transportowane drzewo. . 

W dwa dni później policja aresztowała Fr, 
Osetka, 1\1. Falandysa i kilku Innych, .po-

śród szerokiego grona strajkujących, Wieść 
o aresztowaniach oraz nikczemnej roli W07,a­
ków z Sokołowa lotem błyskawicy obległa 0-

kollczne wioski, Rozesłano wici i kiedy grupa 
wozaków, tym razem pod osłoną poliCji, po­
nownleprzyjechala do lasu koło Trzebosi, o­
toczył ich szczelny tłum cWoJ)Ów, ściągają­
cych z różnych stron, niczym na jakiś gwiaź­
dzisty zlot, Policjanci I wozacy, widząc tak 
zdecydowaną przewagę, wycotall się czym 
prędzej do Sokołowa, Wkrótce tri do Sokoło­
wa przybyło około 3 tyslą.ce chłopów (jak po­
dawała WóWczas. praSa sanacyjna). Ich ce 
lem było odbicie więźniów. 

W pochodzie na Sokołów braIl udzial chło­
pi z TrzeboSi, Woli Zarzyckiej, Łowiska , Gór­
na, Turzy, Wólki Sokołowskiej, Wólki Nic ­
dżwledzkiej, Trzebuskl, Markowlzny, Brzozy 
Królewskiej I StadnickieJ, Rakszawy l in. 
Postanowiono wtedy wysłać do gmachu 
Sądu, w którym mieścił się areszt I posteru­
nek policji, delegację z żądaniem zwolnienia 
aresztowanych... W tym czasie do Sokołowa 
przybyło klika aut z uzbrojonymi pOlicjan­
tamI. Ołoczylł gnJlUlh Sądu. Rozstawili kara­
biny maszynowe. 

Sytuacja stawała się coraz bardziej napię­
u., groźna. Z tłumu chłopów, wzburzonych je 
szcze bardziej po przyjeździe posllków poli­
cyjnych, zlUlzęły padać głosy nawołujące do 
ataku na gmach Sądu ... Organizatorzy manifc 
stacji, komuniści z Górna. i ludowcy, zdawa­
li sobie Jednak sprawę znlerównych !lzans 
ewentualnej walkI. Postanowili nie dopuścić 
do rozlewu krwI. 

rolody czlowiek przys~pilJe bardzo dobrz., . Niestety. Na el[:­
do egzaminów matural!lych, za·min ten przyszedł - Jak to 5'<: 

. . d mówi w gwa.rze studenckiej -
by uzyskac upr.agmony Y.- .. na waleta". EiUmlnu.Jąca sta-
plom ... 'Vczoraj Jeszcze uczen , n lslawa Kazior nie zadowala S \~ 
a dziś. .. czlowiek dorosly, a fr azes.a·ml "o "pOćPtępOlWośd I 

. I gitymuJ'ący wsteczności ... przynaJmmeJ e. . . Nast<:pny. WI""ła:w Kub!! 
się świadectwem dOlrZało?cl. zdal na .. cz.wól'k~". Jest to oce­

W Technikum Mechamcz- na wyroka - tylko Jeden ~dO-
R _ ty ch czas) zct.ał z jęz. p-olskiego 

no-Elektrycznym. v: . zeszo na ,,p i ątk.:,' , a p I':z.e<Wa'Żają ,,!.r ÓJ ­
w ie pozornie "dzlen Jak co .Iti" . Prze.g! ą<l a m prace pisemne 
dzień" : przed szkolą chłopcy _ wl<:ks-wŚĆ plsa!a o Bronlew­
'""l1)' ą W pilkę w warszta~a('h 9ld m. !'ljekt&re prace wyka:z;rJ~ 
b· , • poctobl.,nstw<> iecz nie w WY'll 
szkolnych wre praca. ale ~ .. ści egani a ", .'nl e przewiduj ąc ten 
"łębi gmachu panuje nastroJ temat. uczn iowie OdpOlWled,nlo 
Poctnioo-ty - już drugi dzień sle przygotowali. ts ' 
uczniowie zdają ustne egza- Z wiadomości o Po c~. ~ 
m iny maturalne, l śWitcie w spolcLesnym eg .... .., 

No, nareszcie 
' jesteśmy tech­
nikami. 
Dyrektor Tech 
nikum M' echc 
niczno-E!.e k-
trycznego w 

Rzeszowie inż. 
Tadeu8z Baran 
gTatu~uje absor 
wentom. 

Fot, W, P. 

Do stołu pOdc-hooa.1 Slanlslaow 
ROIŚ - będ z i,e odpowiadał z języ­
ka polski,ego. Stasio ma mówić 
o SłowaC'kim . Mówi to, co wie, 
ale wie raczej nlewiel~, Za pół 
god,z>ny Sla510 (obe<:nie tc-ehrUk 
Roś, a za par~ la,t I n.żyniec' , 
gdyż nasz :e= jomy chee stu'dolo­
W<l ć) od pow la-da z przedmiotu 
za·w odowf;O - ty m razem wie co 
mówi. P<l"aJ a dod at!, owe pytania 
w iloy ta tora - pi ( tr"NszoC . cTugl", 
.n a5t ęp n e . .. Uczeń nie <ia je al<: 
zaskoczyć , od powi ada, Na.rysuj, 
Chwilowe z~:~m.'l ni€ się, <,g213ml­
nowany r y F'uj~ nie to co tr:r.eba. 
Jeoe.n z c z!·:mków komisji dys­
kretnie pomaga mu uwa.g·ami, 
iecz wi.zyta.t<>r d.,likatnie rep.lLIw­
je _ kol ega in ż y ni er nie zdaje 
p rze<: lei eJPUI m i nu do j rz.a ł<lotci. 
Po chwili ucze n od zy ,kal raw­
nowii."gę - r YS'I .ł j e pop!"aw nie , ~ 
kając na w i~y 'dł ~o ra, k t.óry aku­
ra,t :z:oolaje od,,,ołany do tei~ 
nu. W.,s-tchnieni., ul,gi j u P"4Ii 
minut k.onlec, ., chlu·bny. 
. Z inż, mgr Kulą rozmawt.­

my o potrzebie humani5~ye7-
noego wychowania mlodzłeł). 
Jes~ to szczególnie poh"z:c'one 
Inteligencji · t.echniczuej, która. 
wykazuje braki w wled:ty hu­
man istyczno:.i. Zdaniem mo~ 

Delegacja chłopów rozpoczęła pertraktację, rr.inuje MlU"ta Pastuszak. Od· go rozmówcy, czlow!p-k, ktGry 
Obecny na posterunku prokurator z Rzeszo- Prowadząc mnie na salę ed t l .ue odcz,uwa potrzeby kon,r-
wa zh»żył zapewnienie, że aresztowani zosta- e~zaminacyjną zastępca d y- powiad alo już i enas u t ... n- sta.n1a z dorobku kuHury jes~ 
ną. wkrótce zwolnienI. Były i.o jednak C'lcze .:ektora inż, WładysIaw Pod- dydatów na techników: . ,l nies7.częśllwy. Wyrabianie 
przyrzeczeni., Jeszcze tej samej nocy, bocz- leśny mówi, że, jak d<>tąd, wy piątka" 6 ,czwórek" 3 "trol-
_. dr . k d al ki", Jed~n ~ie został jeszcze 7.amilowa.nla. do est.ety~l . r.,.-

n".... ogaml, os arżonych przewieziono rJki egzaminów są za ow a- M budzanie przeżYć artystyC1:-
do Rzeszowa, a następnie skazano na kary wię J·"ce. W1\raWdLle w pi~rws:..E'j oceniony - pani arta wa-... ... ha' . d ą dostatecz nych J'est zi\t:anlem imł.dego zieola. Na ławie oskarżonych w Są.dzie Powla "oleJ'noścl' zdaJ' " lepsi uctnio- Się mię zy occn . __ I ".. . d t t nauczyciela. CZytam pyt_a towym w Rzeszowie zasiedli wówczas prócz wI'e zwlaszcza ci. którzy za- ną a :lle os & eczną, . __ , W . d . lam opty egza.min"""jne z przcdmlo .... Michała Falandysa i Franciszka Osetka _ m;erzają studiować na P oli- sumie po ue - ~" 
Wojciech Zdeb, Stanisław Szosteckl. Franel- technl'ce Krakowskiej. War- m izm lUZ , W. Podleśnego, zawodowego, m. In ... Estdyka 

. ' t d l u cz w budowle maszyn" .• Izek Witek. Jan KU!l, Antoni Jacck, Paweł szawskiej, Gdański~j i innych ktory JeB za ow<> ony z - ••• 
Mika, Jan Szeliga, Augustyn Osetek, Jan Saj uczelnia-ch technicznych, W niów, acz.kolw:ek wymagają- Id-ziemy do Z a.!Jad nlc.eJ 
I SianJsława Sajowa. l~ta"h uble.lych absolwt'nci ca rada pedagogiczna oraz 

« 'o d k' t l d' d tego Szkoły Zawodowei w kt6rej 
Masowe wystąpienia chłopo'w w zor<-anl·7.0- Technikum, egzaminy wstęp- yre cJa s a eązą o , 1 __ '" 

" '1' J i t aby Pl'\Zygotowanie wycho- uczniowie zdają egzamin I\.UU 
wanej formie poważnie jednak zaniepokoiły ne zdawali pomys me, es o ta :.uwy, Odpowiada Jan Zima 
ówczesnc władze I ob~zarników. Strajk trwał dobre swiadectwo dla szkoły. wanków do praCY i żYcia s - _ mówi o dcktorze Judymie, 
kilka mIesięcy i zakończył się pełnym zwyclę Wchodzimy na salę. Kilku- le wzrastało. o Danu-sl, Zbyszku" Juran­
stwem. Właściciele lasów zmJJf;zenl b"Jj pod osobowa komisja egza."'l1ina- Technikum posiada swój ozie .. , Chłopiec przeżywa 10-
nieść ceny za wywóz kopalniaka z lasu. Pod- cyjna. trzech chłopców (prze- wydział zaoczny. gdzie rów-

nież odbywają. . ..s·ie egzaminy sy s~~ ~hater6w. eubtel­
nicslono też płacę za robociznę , a grom:l dzJ~ , .PI:.aszal1l, .,gdy;i; ~raz . s,ą to jut maturalne .... ,19, .z . kolei. p.ra- . ~e Kom~n!uJ; 1nteoc~ au1o-
GÓrno, . skąd ,wlaśnie, oci grupy c7.łonkó~ KPP ludzie dorośli. technlcy)~ cami" 'komi5ji--~Zaminacyjnej ; row,c Prawd.zl.wa przYJem~ 
wyszła Inicjatywa 7.orlt'anlzowani.a 1StraJItu , od. ;-sk!ompUlro;wane' ~ " uI'iqcizenia; kieTuje Fra.nciszek FurmaIL !;łuch-ać takiej oopowloozL 
stąpiono 90 ·m sześc, drzewa budulcowl'go. tablice z p~zekrcjami silni- Wydzia ł zaoczny wydał już ••• 

Akcja strajkowa sta.la się zalążkip-m do 'lor ków, wykresy .. , ' W Technikum Ekonom!cOlytll W 

ganlz~wanil\ spÓłdZielni drzewnej . która ob- Egzamin naj trudniejszy tip'~azed dYPlkomó':", techni.kodw, Dębicy młodzież w zasadzie jelit 
jęła naslęp l m . I t d . . . r tą omlsJą rue s le zą <iobrze przygotowana do egza-

D P- swy :r.a S!ęg em ·e renv 7.'SleJ prz"gotowanie zaWOOOwp.: hł l I d' dorośli, mln6w. Niespod-zlanek ".. mówi 
szych powiatów: Kolbus7.owa Mielec, Łań - prz,'szłv technik mówi plyn- c op~y, ecz ~. zle sta."1().- przewodn i cząca komisji DaData 
cut Leżajsk Tarnobrzeg I Nisko .' . d . t b .. l pracuJący na roznych Smetana - nie było, DotychcUS 

" ' nie, a g zje po rze a llUS IU- wiskach nie zdaly 2 OI5oby. Do pracy .... 
. Na czele zwycięskiej akcji strajkowej !ltall je swój wywód rysunkiem, I I '... wc>doweJ uczniowie Sil d05tate~ 
komuniści z powiatu kolbuszowskiego, działa on, i nauczyciele sa zadowole- Technikum Mechaniczne w nie przygc>towani, ale wyłsze oe~ 
cze KPP - Franciszek Wilk , Michał Wolcz, ni. Pierws!:y oracowal solid- D b ' _ . ż tr c · dzień n7 nie naldll do rzadkości, Z 
bracia Wład:vsła.w, Kazimierz .1 Fra"cj~7.ek :1ie przez pięc' lat, a drudzy I ę l~Y. oJ ud w· . zdealJ'ą . to je, zyka pOlskiego :maczna ~zCŚĆ 
O tk i P ł B 

'F . kBk . . . uc zn iOWie po la ,I młodzieży pJsala o Odrodzeniu. 
se owe, awe ogun, ranclsze ure, - kierowa!! Jego pracą. d' d r kt ra Kruczka Ctł'.·żb Y nie przewidzieli "trady-

Franciuek Kowalski, ludowcy: Michał Fa- Do st>ołu poochOdJz! uczeń A , 1.. Z amem , y e o cyjnych" tematów? - pyłam. 
landY!l, Stefan Olszowy, Franciszek Lech, - "daje eg218m!.n z Języka pol- - dobrze. prz.ewaźają "czwór ~.!:i :;y~~~,:::~do;'~' !~:t::l;j 
Francis:- ' k Kuryj , Antoni Łach i I.nnł. Wlela więcej jednakOWO opanowany Cll-
:& nich poległo w walce z hitlerowskim oku- Iy materiał I dlatego nIe ucle-
pantem. R LE S 2 O W S K l E kall od t!UdDi:jSZ"C~ tematów. 

Do dziś w Górnie stoi Dom Ludowy wybu- "POT~ lIl. ..... la. Jedzip.my do Za8adnleozej 
~wany z "hrabiowskiego" drzewa, wywalcza .,..,....- ,... odow R 
nero przed 25 laty, w czasie strajkn robotnl- l!:~ L1~.t:h~13 Szkoły Zaw ej w OPCZY 
ków łeśnych. Oprac, W. J, ca~daje już 33, uczeń _ idzie 

==========================1 mu bardzo cieZko, Może to 
wynik przOOytej nieda~ • I ••• ludzie 

Srebrnowłosa kobieta, któ­
rej prze<ista wiciel nadrzędnej 
placówki wręczył odpowied­
nie w tej sytuacji pisemko (a 
jakże, z pieczęciami) nie odez 
wała się ani słowem . Tylko 
oczy pOdejrzanie zaszkliły się, 
a wraca jąc <iD domu może po 
raz pierws zy odczuła ciężar 
swych lat, trudy pracy i n ie­
ufn i,:! spog ląda ła w twarze 
ludti, którzy ją na u licy poz­
drawiali. 

Potem już w domu, gdy 
przed oczyma niczym w ka­
lejdoskopie przes~ły się o­
brazy z tego nie zw yk lego dnh, 
powiedziała gorzk ie słowa : 
doczekałam się zapła ty, 

Staruszek - repatriant, któ­
remu r en t.a p:lzwala na wy­
chowy wanie wnuczk i - s iero­
ty, mimo sędziwego w ieku 
wziął na s ie-bie cały trud 
.związany z 'Prowadzeni :-m ich 
skromnego gospodarstwa. Co­
dziennie ciężkim, starczym 
krokiem, któremu już nawet 
laska n ie pOmaga, u daj e się 
do sklepów po p ieczywo, mle­
.ko, kawałek m ięsa. N ieśm ia lo 
przysuwa się w ówczas d<> la· 
dy - om ij a j ąc kol ej kę - i tu 
staje , cieżko opiera j ąc 6ię na 
dębowym kiji'szku. 

Ile ra zy wejGzie do S'klepu 
ktoś z końca kolejki woła: 
przesunąć s ię do ~rzodu! Bez 

kolejki nie sprzedawać, ma­
my mało czasu, s.pieszymy się! 
Alprobata tego stanowiska jest 
zaW5ze stuprocenWwa. stoją­
cy w :!tooejce tłoczą się, pod­
suwają . Staruszek zostaje 
odepchnięty. Przecież on ma 
czas, lilie pracuje! .. ... 

Historie autentyczne, za­
czerpnięte bez większego wy­
boru z reporterskiego notesu, 
Chdałoby s~ rzucić pod adre 
sem tych ws.zystkich dziś pel 
nych energii i sil pytan ie: lu­
dzie, czy wy nigdy nJe bę­
dziecie starzy? 
Ale to by ro7.Wiązywało tylko 
jedną sprawę: stOSlUnek do 
starców Wystających długo w 
kolejkaCh sklapowych. auto­
busach. dla których nie znaj­
dzie s i ę miejsce si e<lzące w 
zatłoczonym pociągu . Porosta­
ną jednak inne. Zdarzają się 
w naszym województwie wy­
pad'ki gwałcenia przepisów o 
ochrcm.ie wieku starczego, Kan 
dy<iatom do emerytury już na 
kirka przed tym lat "umila 
się" w róimy sposób ż:rcie. Co­
raz ma1iej zakładów uroczyś­
cie ·i serdecznie żegna swoich 
pracowników idących na od­
poczynek po latach znojnej 
pracy, coraz rzadziej emeryci 
uczes tnicza w uroczy:st<iAciach 
i t yciu za'kladu czy i l)6Łytucji , 
gdzie s·pędzili najlepsze latR 
< 'w' ~ <1o t ycia. 

D1aCoZe~o tak się dzieje py­
tam - dlacz~? 

E. J AKU'BOWSltA 

Monłserrat - bohater ludowy cł:otoby . a może- Dyre.\ttor 
.~dam Bauu prezentuje nam 
wy.niki opracowywanej dla 
krakowskiej WSP ankiety o 

Widowisiko to bezsprzecznie 
trzeba ocenić jako udane, a 
jednaik:... spodziewałem się 
czegoś więcej. Zwta'Szcza 
wła.śnie 1>0 dyskusyjnej , al€ 
cxiwaimej rw swym nowator­
stwie inSCenizacji .'przepi6-
recoo"._ 

Drugą pozycją lubelskiego 
Państwowego Teatru im, J, 
Osterwy prezentowaną w ra­
mach II Rzeszowsltich Spot­
kań Teatraloych była kostiu­
mowa sztuka ,.Montserrat" 
Emmanue1a R<>bles 'a pisarza 
pochodzenia hisZlP<łńskiego. U­
żyłem tu określenia ,;kostiu­
mowa sztuka", u.m.iejscowie­
nJe bowiem jej akcji na począt 
ku XIX wieku ma znaczenie 
raczej tylko form am e, gdyż 
a~ty pozornie historyczne 
wyraźnie nawiązują do cza­
SĆ1W nam najbliższych. Poza­
scenicznym bohaterem sztuk i 
jest postać historyc:z;na - Si-
mon Bolivar, przyWódca 
wielu rewOlucji wolnośdo-
wych narodĆ1W Amer~i Po­
łuooiowej, póżniejszy pierw-

go z oficerów his2:pań5ikiCb.! czyn - rzadko zdobywają się materiaJnej i rodz.innej sytu­
Oficerem tym je&t tytułowa na awangardowo$ć formy; al~ acH uczniów, Ponad 90 proc., 
postać sztuki - Montserrat. uważam: i% chyba aaprawd~ to synowie ma1o- i średnio­
On. też zna miejlń:e pobytu interesuJący teatr ~';lbelskl rolnych chłopów. C~ rodzi­
Bolivara. I tu właśnie autor stać byłO na więcej 1112 to co . ców nie przywiązuje wagi do 
montuie kapitalną intrygę pokazano nam w ,,Montserra- nauki ;.-wych SYnÓw __ CI\..UkU 
dramatyczną, gdyi zwierz- cie". Wczoraj n~ ~adzałe-m je tylko kiedy zaezna, praco­
chni:k Montseuata - ,pułkow- się częściowo z lubelską "Pr~ wać zarobkowo. Wielu chłop­
nik Izquierdo aresztuje go I pióreczką", ale - na podsta- ców traci tygodniowo 20 go­
umieszcza w 7.amienionej na wie tych dwu JXYL!,cj!- wo- 1ziD na doja.ady do ~. 
Celę więzienną wartowni, ra- lę dy:sIwBy§ll1ość koncepcji ~ tacy, którzy nie maj .. cza­
zero z pochwycoo.ymi na uli- Zbigniewa Besserla n1ź ne- su czytać uiążek. Od nauki 
Cy sześcioma niewlnnyml teJny warsztatowo tradycjo- w więkS%Y!Xl .topniu ~­
przechodniamI. kh to zada- nalizm re-i;ysera "Mont6erra- jłl ich rodzice, pędUlC do pra­
niem jest skłonić Montserra- tu" - Lecha Komarni<:klego, cy w gospodarstwie. niż k0le­
ta do wskaza·nia miejsca po- Chociaż i jemu na'leży się du- d.z;y, sport 1- flirt. Szkoła ma 
bytu Bolivara. Jeśli im się to że uznanie za umiejętne wy- bard1lO trudne zadanie, ale 
nie uda - mimo swej nie- elcsponowanie narastającego mimo to w szlrolenlu zawoedo­
wirm<>śc! - mają być. roz- napięcia i - w tym wy.padlru wyro wyniki Sll pomyślne _ 
strzela·ni. ZDa·komit,. pomysł i słuszne wye'ksrponowanie n n. 

, I ..,.."taCI· 'Puł.k~'''''J·'ka, któr""'o chlopcom imponuje t"«n a umiejętnie wzmagaJące s ę Y'I~ ~.... ~Q Rezultaty d dftl~ 
t t nnnJS' owo za"rał stanisław y QA.~wy-napięcie d~a yc:me - o o ""...... ho b lyb _I 

kI Mikruis·kl'. aktor o śWI'etn""'h c wawcze y Y ZD8~e atuty znamionujące dużą a- J - d b rod ' -At 
sę autora. Sztuka ta oprócz warunkach glosowy-ch i zew- lepsze. g y y Z1pc~-"-~ 
walorów "li·tera1:ury walczą- nęŁrznych. Głęboko lu<l'tkl~ działali ze szkołą. -'01'_ 

łeb t l momenty """"taCI' Mon~-errata cja rodJilców jes& pal~ g-cej" 'OO6iada n a~a e ną za- .,- ~ 
letę barwnego widowiska o pod'k'I'eślił skupieniem i ()I5'L- da.nJem. • 
pasjomJ'ącej akcji; takiego, c-zędną mimiką Jan Maehulskj. 
j al\t~ publicmość zawsze Z pozostałvch zwracali na sle-
chętnie ogląda- bie uwagę zwłasZ'Cza Halina 

Egzaminy maturame w 
" " 

szy prezydent niepodległej Szkoda . że tym razem Teatr 
MachuIska (Matka) w drama­
"tyoCZnych see1'l8C}1 poprzedza­
jących rozstrze.lanie i Ryszard 
KoJaszvńskl (Ojciec Koron 11) . 
Nastrój sztuki umie .i ętn i !' 
~ntovn\lv ciekawe de'lrora­
cie dyrektora teogo teatru Je­

technikach oraz końcowe 'W 
zasadniczych szkołach zaw0-
dowych jeszcze trwają. 

Szkolructwo te ma bez­
sorzecU1.ie duźe osiągnłęci.a 
dydaktyczne. )VYchowawcze i 
p~odukcyjne. Zyczymy absol­
wentom udanych balów ma­
turalnych, a nauczycielom je­
szcze", sto matur! 

republiki KolumbiI. tylko w n~włelkim trtopniu 
W momencie podniesienia wspomógł Ilutora. Lubelska 

kurtyny Okazuje się, że po inscenizacja tej sztuki ogra­
zbrojnej potyczce zakończo- J oicza się właściwie do po­
'nej rozbiciem grupy party-I prawnej ilustracyjn~i tek­
zantów. Bo1iV1lrOWi udało się I stu- To prawda, ~ teatry pro­
ocalić życie l u'kryć przed po- I wincjonaillne - czę&lto z naj­
śclgiem dzięki ,pomocy jedne- zupełniej obl~ych przy-

.rreI!'o Torończy·ke. 

BYSZAllD STACBNIK Z , KOZI~ 
• 
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Skrzypce Stradivariusa 
w Rzeszo,wskiem? 

"Dni Rzeszowa" 
w kręgu 
interesujących 

U""aga: cenne nagrody 

prelekcji 

Krzyżówka Rejonowej Zbiornicy Z,tomu w Krakowie 
"Nowin Rzeszowskich" 

Notatka w "Nowinach 
Rzeszowskich" z 5 czerwca 
pt. ,,znaleziono sknypce 
Stradivariusa" wyu:olała 
nieżwykle zainteresowan!~ 
czytelni.ków. RedakCja 0-

trzymala kilkanaście listów, 
w których autorzy - wlaś 
ciciele skrzypiec zapy!ują; 
kto mógłby stwierdzić au­
tentyczność ich !nstrumen 
tów. ponieważ napisy wew 
nqtrz skrz'!JPiec wskazują, 
że wykonał je Antonio 
Stradiva1ius. Czv.te~nicy ci 
proszą r6u.mież o kilka in­
formacji o życiu wybitne­
go lutnika. 

A więc na poczqtek kil­
ka danych: Antonio Stra­
divarius uTodzil się w 1644 
r. w Cremonie (WIochy), 
której nie opuszczał do koń 
ca życia. Dożył 93 lat pra­
cując do ostatnich lat 
przed zgonem. Ten genial-
ny lutnik pozostawil po sa 
bie okolo tysiąca skrzy­
piec, nie licząc 300 alt6-
wek, wiolonczel ! i.nnych 
instrumentów. Instrumen­
ty te przysporzyłV mu roz 
głosu i bogactwa. O posia­
danie jego skrzypiec 7Jbic­
gal.! się ksiqżęta, papież, 
kr61 hiszpański i włoski, 
Warto podkreślić, Że naJ­
większe zamówienie Stra­
divarius wykona! dla kró-
la pol~ki.e[fo Augusta 11. 
jl'go nadworny kapelmistrz 
przywiózl z Cremonll do 
Warszawy 12 skrzypiec dkL 
orkiestry dworskiej. Do 
dzisiaj żadne skrzypce ni~ 
wytrzymuje[ porównań z 
in$trumentami wykonany-
mi pru- Stradil'l1riHSa w 
latach 1700-1720 (jest to 
okres, 71) którym wybitny 
lntnik osiągnął doskona­
łośĆ), tak pod względem 

Tak więc wykonano je 
w firmie Juliusza ZoIlcha 
w Niemczech, a skrzypce 
p, J. B, z napisem: 

"Antoniu.! Stradivariu.! 
Crcmonensis, Faciebat An­
no 1713 "Mad.e in Czecho­
slovakia" zostały wypTodu 
kowane w Czechoslowacji. 

Pan Z, Z. z Brzozou:a pi 
sze, że znajdu.jqce się od 
60 lat w jego posiadaniu. 
skrzypce posiadają u:ew­
nątrz jak gdyby okrąglq 
pieczqtkę z inicjalami, z 
kt6rych .najwyraźniejszy 
jest krzYŹdk oraz napis: 
"A ntonio Stradivarius Cre 
men Vacieb Anno 1737 
(jest to ostatni rok życia 
Stradivariusa, a więc rok, 
z którego pochodzą skrzyp 
Ce znalezione w antykwa­
riacie We Włoszech). 

Wlaściciela tych skrzy­

piec, jak i innych zainte­
resowanych kierujemy do 

prof, Dziedzica t p, Stań­
ki - lutnika. Pań-stwowej 

Szkoły Muzycznej w Rze­

szowie. Jak poinformował 
'nas prof. Dziedzic, Polski 
Związek Lutnik6w w War 

sza wie przez swoich rze­
czoznawców może stwier­

dzić autentyczność skrzy­
piec Stradivariusa. Wszy, 

stkim tym, którzy intere­

sują się pracą i żydem wy 
bitnego lutnika polecamy 

prace J, Waldorfa pt, "Se­

krety Poll.hymn!i" oraz po­
wieść Gyi:irgy Szanto pt. 

,.Stradivarius" 
PWN, 

wydanie 

(g,) 
piękna zewnętrznego, jak i \"'"" ______ _ 
tonu., pełnego nośnego. 

Dzisiaj nic nllm nie jest 
willdom.o, erOl/Ju ,IV Polsel/ ;" " 
ktoś posiada l autentyczne-" 
skrzypce Sti'tLdiva'tiusa.'" I 

POZIOMO: 5. "OtwieNl" krzy­
ż6wkę (normaLnie - drz;wi), 8. 
Dostawca p"'l1wa do wielkich 

Odczyty, stanowiące część pleców 1.1. Zwierciadło, ~, Uz.­
programu "Dni Rzeszowa" za- Mawienie panuJqcych stosu,nkOw. 
znajomiły słuchaczy z cieka- zmi.a·na na lepsze, 16. Rniel , 17, 
wym!' problemami' z przeszło- Bez niej można żyć, 18. Przyjem-

nośĆ na .kóŁI:ach, 20, O2ldoba 
ści nasz€go miasta. M. in. (!;kwero, 21. Ojc-zyzn.a Napoleona, 
członek Oddziału Polskiego 22. Konku,rent.ka, 23+32. "P<l"odu­
Towarzystwa Historycznego cent" surówk.1 36, Wyroby huty 

szkła, 29. Figu:ra geometryczna, 
mgr ZOigniew Dydek wygło- 33, W cieście je<rt niepożądamy, 

".sił W sali Ratusza odczyt n. t. 36. Mitoioik=e opieku.nlkl sztuk 
"Procesy oczary w XVill- pięknych, 37. Wróżba. znak, 38. 

Knowanie, 441. Biały minerał sto­
wiecznym Rzeszowie", W od- sowany jako zasypka, 41. Wez­
ległą przeszłość. do Rzeszowa waonie 2lWrócone do OC6łu, 43. 
&Prled czterech tysięcy lat Coś z garderoby dziecięcej, 41, 

P .n.e., przeniósł słuchaczy od- Sprawuje władzę, 48. ..Osesek" lcrowy. SI, M1es2lkanie 7.lotych 
czy t archeologa mgr Tadeu- Tybeik, 54. Imię męskie, 55. Wy· 
sza Aksamita. zClTganizowany suszooa trawa, 56. "Pi6.ro" g:ra­
W Muzeum OkrE:gowym. Pre- weTa, 51. R7.adki egzemplarz 

czegoś, 58. Wydział huty przer-a­
l€gent zapoznał zebra!1.ych z biaJącej su'rówkę na stal. 59. 
wynikami, niewątpliwie re- GOdło m!.asta, 61. Towa,rzysz 
welacyj.nych odkryć arche.o- mysMweeo, 64. Zły ducł!, 61. 

l g . h b "". Da.wna oroń, 68. Zbl6<r map, 69. 
o Icznyc , na o ecnym v<>IC- Remont, 70. SYJ1, wnuk lub pra-

alU Piastów, gdzie ujawnione wnuk, 71. Jwnoooobowa :z.abawa 
podczas robót przy budowie kal"tami, 72. Znajduje siO; w kU7-
nowego osiedla znaleziska ni, 74. Ma.ialZyn, 76. Może spowo-
, . d ." 4 t i dować pozar, 78. Bioz, 81. Krahna 
SWIU Czą. IŻ JUz n~ ys ąC~ I historyczna. należąca obecnie do 
lat p.n.e. ludzie m!eszkali na Rt>mu.nil, Jugoeławl1 I Węgie<!'. 
terenie obecnego nowego Rze 113. Kąpielisko nad Baltykl-e.m, 8S . 
~ I . ali . ZespÓł muzyC2my, 88. Gary w Eu­
~ zow:'l' pos ugl:W SIę rozn:a- ropie, 90, Produkt od P adlkowy 
ltym1 narzędZIami, naczyma-
mi. 

W toku d)'6Kusji.· Konser­
wator Zabytków Archeoloj:(i­
c7.nych mgr Kazimierz Mo­
skwa. podzielił się swymi re­
zultatami prac wykopalisko­
wych przy ul. Piastów, dowo 
dzącymi. Iż "pr:amleszkańcy" 
Rzeszowa trudnili się r&w­
nież uprawą zbóż. \ 

Mgr T, Aksamit podał tak~e 
do wiadomości słuchaczy, że 
frOnt poszukiwań archeolo­
gIcznych w rejonIe nI. Pias­
tów, wzbo;a.cająey wiedzę o 
naszych pradzleja.c.... rea.lizo­
wany jest w opa.rcłu o tun­
riusze pr:r.ymane na tego ro-
dzaju badania na.ultowe 
przez Prezydium Miejskiej 
Rady N&rodoweJ w Rzeszo­
wie. C, nł, 

Prawdopodobnie ostatni 
a.ntcntycznu in .. trllmen-t za 
nine[ł w czasie wojny. Na­
to-miast w .związku Ra­
dzieckim istnieje okola 1.5 

Marina VIady i Jean Marais grają główne" role w rumie 
"Księżna de Cleves" w reżyserii Jean Delamnoy. 

skrzypiec genialnego lutni 
ka. 

I.,iczne set również f'llsy, 
fikaty, Nie ulega wqtpli­
wości, że skrZ1!DCe, które 
posiada p, J, S, z Dukli 
oraz J, B. z Tuczyna ko­
ło Dębicy nie są autentycz 
nymi instrumentami włos­
kiego lutnika. Skrz'!JPce p. 
J. S. mają napis: 

Dymitr Szostakowicz autorem muzyki do filmu "Uwięzie­
ni z Altony"? Być może, gdyż właśnie o to zwrócił się do 
wybitnego kompozytora reżyser filmu Vittorio de Sica. Jak 
już pisaliśmy, w filmie tym główne role grają Zofia Loren 
i Maksymilian Schell. 

Reżyser Jerzy Kawalerowicz powrócił z wizyty w Paryżu, 
gdzie z przedstawicielami firmy "Franco-London Film oma 
wiał szczegóły współpracy nad filmem "Faraon" wg powie­
ci Bolesława Prusa. 

"Juliu.s ZolIch (Bohm) An­
tonius na ch St:radlvariu,~ 

Cremona Facieban anno 
1716". 

Brat Federico Felliniego Ricardo postanowił zosta~ 
także reżyserem. Przystąpił on do realizacji filmu "Trzy hi­
storie w piasku". w którym występują wyłącznie amatorzy, 

DWIE SMIERCI ... .-/ 
\111O DO""S TR-IĘT A 

Gdy wpadał w gniew, nikt by mu nie mógł dać 
rady. Na szczęście rzadko się to zdarzało: Czarna 
Grzywka był z natury wesół i poczciwy, Czyżyk zo­
baczył go na placu Siedmiu Bram, tak jak przypu­
szcza!. . Siedział na małym ryneczku zalany łzami, 
trzymając w ręku flachę niemal pustą, Obok niego -
lojalni w CIerpieniu i piCiu - siedzieli włóczędzy i włóczy­
kije tworząc chór, który odpowiadał na jego lamenty 
i westchnienia. "Już v.-'ie wszystko" - powiedział sobie 
Czy;;:yk na widok tego obrazka. Czarna Grzywka wychyli! 
łyk, otarł bA~ i rykI.qł rozpaczliwie: 

- Umarł nasz ojczulek! 
.- ... ojczulek - zawył chór, 
Butelka - pocieszycielka przechodziła z rąk do rąk, łzy 

bez przerwy kapały z oczu Murzy1lla: cie-rt>ial coraz bar­
dziej. 

- Umarł człowiek porządny_ 
- .. ,czlowi€k porządny." 
Raz po raz przyłączał się do ch6ru ktoś nowy nie zawsze 

świadomy. o co chodzi. Czarna Grzywka poda':"'ał mu bu­
telkę rycząc przy tym, jak by go zarzynaco: 

- Dobry był ... 

-32-

- Dobry był - powtarzali wszyscy prócz nowicjusza, któ­
ry czekał. aż mu wyjaśnią przyczyny tej jeremiady i gra­
tisoV':e.gopoczęstunku. 

- Powtarzaj, draniu jedeon! - wołał Czarna GrZyWka ze 
złym błyskiem W oku, wyciągał potęŻlne ramię i nie wsta­
jąc potrząsał nowo przybyłym. - A może według ciebie nie 
był dobry? 

Wówczas, aby zapobiec groźnemu obrotowi ~rawy, ktoś 
z grona dawał wyjaśnienie: 

- Kuba Wodowstręt umar!... 
- Kuba? Porządny gość - potakiwał sterroryzowany ,no-

wy członek chóru. 
- Jeszcze flaszkę - domagał się wśród łkań Czarna 

Grzywka, 
Wtedy któryś z chłopaków ruszał 00 sił w nogach do są­

siedniej Jooajpy: 
- Następna butelka dla Grzywki! 
Gdzie tylko dotarła wieść o śmierci Kuby, tam rosjo spo­

życie alkoholu. Czyżyk z daleka obserwował całą scenE:. 
Wia-domość biegła szybciej niż on. Czarna Grzywka zauwa­
żył wreszcie kumpla, wydał przeraźliwy ryk i wstał wzno­
sząc obi~ ręce do nieba: 

- Czyżyku, braciszku miły, umarł nam ojczulek! 
- ... ojczulek - podchwyci! ch6r. 
- Stulcie pysk, do cholery! Niech uśdsnę mego brata 

Czyżyka, 

Rytuał uprzejmości obowiązywał w Bahii każdego - od 
naj biedniejszych po najbardziej cywilizowwych. Pyski stu­
liły się. Połami Czyżykowego fraka szarpał wiatr. Po uma­
lowanej gębie płynęły mu łzy, Trzy razy brali się w objE:­
cia - On i Czarna Grzywka - szlochając, Czyżyk chwyci! 
świeżo przyniesioną butelk~, żeby znaleźć w wódce pocie­
szenie. Czarna Grzywka wcale jeszcze nie był pocieswny, 

Zgasła nam światłość wśród nocy_ 
- ... światłość wśród nocy ... 
- Chodźmy poSZUkać reszty - rzekł Czyżyok - trzeba 

przecież odwiedzić nieboszczyka, 
Kaprala Marcina..mQżna-byłO-~tać w-trzech lub czterech 

pr-oce.sów hutmczych, 91. Zbytnia 
pewnocć siebie, 92. Ptak z rodZI, 
ny o"kasów, 93. zabieg chirur­
giczny, 94. Zal<łady przemysłu 
cementowe,gQ w woj. lub-2>lsklm, 
95, Depesze. 

PIONOWO: l. Stalowe bloki 
odleWane we wlewnlca-cn, 2. p:,{)­
wlzorYC1lI1e bud ynki, 3. Dzieło 
grafika, 4. Sprzęt dzlal:<owca, 
rolnika, 8. Odznaczenie, 1. Pa-ll',vo 
używan., w hutnictwie, 8. Lekk.a 
łódź, 9. Bez. nich nie ma brydża. 
10. Mierlllk, prawidlo, l!. Wyspy 
na Atlantyku, 12. Egzotyczna 
roślina, dająca włókno, 14. CZ"r­
lla, g~ maź, 19. SkladnLk tele­
wizji, 24. Powszech.ne szerzenie 
się choroby, 25, Roślina wodna 
o dużych, .ne-rkow.a~yc-h liściach j 
żółtych kwiatach, 27. Odclnek po­
wieści. 28. Strój włóczęgów. 30. 
Prąd w literatu.r1.e i sztuce (po­
cozątek XIX w.), zrO<l.rony na fa­
l! ruchów wolno.;-clowych, 21. 
I n.spe'kcJa , rewja, 34, Obiekt spor­
towy, 35. Mrotony pr.zysma'k, J~. 
DObry .. lJ'OTIlyślumek " , 42. Cu,kie­
rek na pa-tyku, 43. Tłuszcz ro-ś­
llnny stOSlOwany do wy<l"OOu farb 
olejnych, 41. Główna tętnica. 45. 
Imię męskie, 4e. P06traeh r",k·TU­
lów. 47. Hałas, wrz..wa, 49. Ry­
ba ~lodkowodna. 50. Wytycrony 
8>211 ak, 52. Bryła ieometrycz,n.a, 53. 
.. Rozmowa" zab, 57. Huraga", 61). 

Da-wny "P 1'Z<; t pr:zeclwpożarowy. 
82, Broil i9trażni.'<ów paląeowych, 

63. Rzemiosło, 65. Kont.ro.la, Iti. 
Tam hartuje si~ stal, "II. Zasi.ada 
',N sejmie, 73. MOLyl'2, m;rówl,~i itp., 
n. "Kapelusz" lampy, n. Podsta­
wa apn.raLtu fotografiC"~n,ego, 79. 
Groźna chorob3, "p owooo<wa<na 
przeważnie przez :z.;;nloczyszQU­
nie r<lny ziemią. 80. Prz.e<nO-Śrue: 
wielkolud, 81. Król, st~tek albO 
huta, 82. Moie l>yć Chlodzący. 
moze byc l:0rący, 8,. Ze<;pol (~. 
"portowy). 86. Chwast zbożowy, 
87. Kuzynka dyni, 89. Ra,a psa. 

Pomiędzy czytelników, któ­
rzy do dnia 30. VI. 1962 r. 
nadeślą w zamkniętych. ko­
pertach kupony konkursowe 
z prawidłowym rozwiązaniem 
konkursu, będą rozlosowane 
następujące nagrody, ufundo­
wane przez Centrale Gospo­
darki Złomem w Krakowie: 
1. aparat radiowy "Figaro". 
2 .. zegarek radzieckI; 3. dwa 
komplety garnków aluminio­
wych. 4. aparat fotograficzny 
.. Druh", 5. waga kuchenna, 
6. dwa wiet'Zne pióra chiń­
bkie, 7. dwie pary pońcwch 
nylonowych, 8. pieć książek 
kucharsidch oraz 10 wartoś­
ciowych k6iążek, 

-~3-

miejscach: w pokoju Karmel!. gdzie mógł spać po zmęczeniu 
ostatniej nocy, przed Halami Targowymi, gd;:ie lubił gawę­
dzić, lub na Rymku Wodnym, gdzie grywał w karty. Tylko 
tym trzem zajęCiom oddawał się Marcin, odkąd - przed 
piętnastu laty - wystąpił z wojska: miłości. pogwarce i 
grze, Nigdy się nie zhańbił ża<lną inną pracą; kobiety i na­
iwniacy dostarczali mu dość środków do życia. Pracować. 
gdy się kiedyś nosiło mundur Ix)hatera? Nie, to byłoby wo­
czach Kaprala oczywistym poniżeniem. WyJliosłemu sposo­
bowi bycia, typowemu dla Mulatów, i zr~czności karciarza 
zawdzięczał Marcin powszechny szacunek. Nie mówiąc już 
o tym, że był utalentowanym gitarzystą· 
Popisywał się sztuczkami karcianymi Jla Hynku Wodnym 

i robił to z wielką prostotą, przysparzając radości paru kie­
rowcom ciężar6wek i samochodów bagażowych, współdzia­
łał też w poduczaniu dWÓch chłopaczków, którzy rozpoczy­
Q1ali swoją praktykę życiową, i dopomagał iluś tam kup-
com jarmarcznym w wydawaniu pleniędzy z cało-
dziennego utargu. W ten sposób dokonywał 
wiekopomnego dzieła. Trudno sobie zatem wyobra­
zić, dlaczego jeden z gości, przybyłych tego dnia na jar­
mark. nie wydawał się oczarowany wirtuozostwem Ka­
prala i ze złością pomrukiwał przez zęby: "tyle ;zczęści", 
pachnie mi oszustwem". Błękitnymi oczyma, w których by­
ła sama niewinność, Kapral Marcin spojrzał na niew<:zes­
nego krytyka. podał mu talię kart proponując. by sam trzy­
mał bank. skoro chce i czuje się na siłach. On zaś. Kapral 
Marcin, woli postawić przeciw bamkowi, rozbić go i za jed­
nym zamachem wtrącić bankiera w skrajną nędzę, Nie zez­
wolil bowiem, żeby ktoś poddawał w wątpliwość jego ucz­
ciwą grę, Jako były wojak jest wyjątkowo czuły na byle 
słówko rzucające cień na jego honor. Tak czuły. że w ra­
zie ponownej prowokacji będzie zmuszony dać komuś w gę­
bę. Młodzi chłopcy rozgorzeli entuzjazmem, kierowcy w pod­
nieceniu zacierali r~e. Nie masz to nic wspanialszego nad 
porządną bijatykę, zwłaszcza gdy jest niespodzianką l to 
bezpłatną, 

(cdn) 
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Sobota i niedziela 

16 I 17 
czerwca 1~62 r. 

IlZESZOW 
Apteka Społeczna nr 2, . 

ul. Grunwaldzka 
Stały dyżur nocny: Apteka 
Stlol~c2)na nr (, ul. Dąbrow­

sk k-.go 56 

sobota -
p.nstwowv Teatr Roz.rrutltoścl 

z Kr",koV,,~ -
Pa.s7Jtet, jakich maI<> 
g"dz. 19 
niedziela -

p<lnstwowy Tea"'r Ludowy 
2 Nowej Hu ty -
Burz!1'we tycie Lej=rka 
Rojtszwan>C<l - iod~ 19 

I9Obot.a -
Wieczór estra>dowy z okazjI 
Dni R7.e9Z0Wa - WDK, eodz. 
18 - wstr;p wOlny 
,niedzIela -
Opera - uSprzedan.a naa"Ze­
c'z.on." - WDK - eod.z.. !.2 . . . 

Koncert połąazonyeh chórów 
a,matonJklch wojewódz.twa 
l1Ze6eOW'Skiei'O - WDK, sala 
wLdowlsk00W3 - &od"- l. 

.. W-lecie ' PPR ni 'RuszoWo 
szczy żnie" - Muzeum Okrę­
gowe, ul. 3 Maja 19 - wysta 
wa cz ma od goctz. 10-14 . . . 

Wystawa malarstwa JadwisI 
Karwacklej czynna w 
foyer Teatru Im. W. Slem_ 
koweJ 

Wystawa książek Wyda:wnlc­
tw .. LUbelskiego - toyer Te­
a tru Im. W. SIem.a"",koweJ 
l piętro 

GOltLICE Górnik -
sobota I niedziela -
Kryptonim "Ckero" 
(USA l. 11l) 

Wla·rus -
SObota i nled2liela 
Wojna 1 pokój 
(USA !. 12) 

JAROSŁAW Gdynia 
sobota I nledz1eLa 
Wez.yscy na s1:enę (USA ~. !fi) 

Ok.a -
sobota I niedziela -
Szklany za mek (tr. 1. Ul) 

JASŁO Syrena -
IK>bota r niedziela -
Burza na-d stepem 
(ju~. l. 16) 

KOLBUSZOWA Gratyna 
s<>bota I nledl.lela -
Kobieta w su.afroku 
(ang. I. 16) 

KROSNO Pionier -
niedziela -
Gorsza rn.lłOOć (węg. l. 18) 

LF:SKO Jutrzenka -
sobota I niedziela -
Portret Je",nle (USA l. 18) 

LE2AJSK Ha·dOŚć -
sobota l nledl1iela -
Ruda Julka (fr. I. 16) 

LUBACZOW MeLodia -
nle<lzlela -
Glnąca preria (USA l. 111) 

ŁP.ŃCUT Zniez -
5o·bota I niedziela 
SOS .. TltanlC''' 
(a.ng. I. 12) 

Związkowe -
niedziela -
Zuz",n.w I chropcy (pol. I. 111) 

MIELEC Ba,jka 
oobot.a -
!-.mlerć czyha Dl! stM'cle 
(ang. I. 16) 

DK - sobota I niedziela 
Lubusz.ka (raeLz. I. 12) 

T<;cza - sobota -
Perła (m .... ksyk, l. 16) 

NISKO Saon -
sobota i niedziela -
B ied·n I bogac7.e (węg, 1. l') 

PRZEMYSL BałtY'k -
sobota I niedziela -
Drugi brzeg (pol. I. 1~) 

K09mos - nieczynne 
OlImpia -

sobota . I niedziela -
Czerwony aotrarnent 
(węg, I . lAI) 

Roma -
sobota I nled7l!ela -
Gdy byliśmy młodz.l 
(bule. l. 1-4) 

PRZEWORSK Warszawa 
sobota I niedziela -
Ana.tomla morderStwa 
(USA 1. Ul) 

ROPCZYCE Pr1Zyjatń -
"obota i nledlJ!eLa -
GdzIe dla·be! nie mote 
(c-zes. I. !.2) 

SANOK Pokój -
sobota I nle-d2ll.eI.a 
Oklbp (USA I. 16) 

San - nl.ed~~1a -
Par)"ŻallJka (tr. I. 18) 

STALOWA WOLA Ballada 
Wystawa RzeszowskIego Od- SObota I niedziela -

dzlalu ZPAP - Muzeum, ul. Wszędzie żyją ludzie 
3 Ma.ja 19 - czyon.na 0<1 ,oda:.. (czes. 1. 16) 
10-16 WrZOlS - sobota I .nledzlela 

Dwie twai"Zie ag.ent.a K" . '1" f' · ~te~ ,f.~ · ro .,, · ;"\~ l·. · ! . ' 
C1!lt(1~ · ~~~~~!j~~~~::: 

- ~- - (czes. I. 1.2) 

RZESZOW 

APOLLO (ul. 3 Mada) -
sobota i nle-dl1iela -
Ukryte ska,rby 
(cz"". I. 18) 
godz. 16, 18.05 I 20.15 

GOPLANA (Staromle6cle) 
sobota -
Tajemnica zie1oneco bOlr'U 
(r!>dz. I. 11l) 
godz. 17 i 19 
nledzLda -
Tajemnka z[.eloneco boru 
(raodz. I. 12) gOdz. L5 
Piękn.a ta,ncerka 
(fr. I. 18) 
godz. 17 I 19 

LETNIE (Al. Komunistów) 
sObe>ta i ni-e<lziela -
Na psa urok (USA I. 9) 
glXi.z. 21 

MEW Ą (ul. Dąbrowskiego) 
sobOta - n1eaynme 
niedzLe-la -
l\1e-zalians (w~. 1. 1.2) 
godz. 18 I 20 

PRZODOWNIK (ul. Pstrow-
skiego -
Chleb I rÓŻe (iNd%. I. 16) 
sobOta - gOda:. 17 i 111 
nledlZlela - gOdz. III, 17 I 1. 

SWIT (ul. Langiewlc.za) -
sobOt.a - nioeoczynne 
niedzie<la -
Deszczowa ploo«enka 
(USA I. 16) 
goolZ. 16, loS i 20 

WbK (KJub Dobr~ F.!lmu) _ 
sobota -
Dziewczyna z wyspy 
(mel<syk.) godz. 19 

ZORZA (ul. 3 Maja) 
Czyste sza l eńst>wo 
(USA l. 18) 
sobota -
godz. 15.30, 17.30 i 19.4/5 
nleod'l.iel.a -
·godz. 1-2. 15.30. 17.30 I IS.46 

PORANKI NIEDZIELNE 

APOLLO - Pycl>a Ulkar,""" 
(NRD I. 7) god·z. 10 I H.1S 

GOPLANA - Trzy pióra 
(pol. 1. 7) godz. 1~.30 

MJ::W A - Przygoda w gór.aeh 
(NRD l. 7) gOd>:. LI 

PRZODOWNIK - M,a.ry15La 
I krasrwl u.cIoki (pol. l. 7) 
gOd,z. 10.3() 
WI"zest.en HI39 (pol. 1. 14) 
gOdz. !(l 

SWfT - Królowa ŚI'I11!g\J 
Lra<l.z. l. 7) gocLz. II 

WDK ,.-- Pelle jest sarn na 
swiecie (d'Uń'Ski I. 7) 

ZORZA - Luna.tyk (fi'. I. H) 
godz. 10 

BRZOZOW Robotnik -
niedziela -
Czyste niebO (orad>Z. 1. l.) 

DĘBICA Uciecha -
SObota i niedziela -
Spotkali się w pocląCU 
(radz. l. 12) 

Gryf - sobota i nledzle4. 
KI't>C% ("'ng. 1. 16) 

TARNOBRZEG Wlsla -
n!ed·z.I~a -
Wielki, blękitny sa:la.k 
(wł. I. 16) 

USTRZYKI Orzeł -
sobota I niedziela -
F .. ustY"'a (hiszp. I. Ul) 

UWAGA: Repenua.r kin poda­
jemv wg Informaejl CWF 

SOBOTA 

PROGRAM 

Program dni.a: 5.40 16.05 
Wi.adomo.ści: 5.00 6.00 7.00 

8.00 12.05 1ó.00 17.00 20.00 23.00 
9.00 Dla dlZlec.l młod.szych 

... ud. z cyklu: Plose.rL<.a t y­
g>o<lnla 00.00 Mówi te<:hI>ika 
11.00 Dla klasy VII aud. - Naj­
p.lęknie-Jsz.a wy"'1>8 świata ł1.3() 
Gltar.a j piosenka 11.00 Z cyk­
lu: Rod zio e a dziecko 12.1~ 
Rolniczy kw&dra'Il&I 12.4/5 Na 
&woj.ską nu.tę 13.00 Dla klasy 
lU IV PQżecnanloe 14.00 
Niezapomniane stroni"", 16.1l.1 
Pr,ze,glądy i Po.gJlldy 16.35 So­
boLllie popołud.nle 17.35 Czar 
wl-e<leńsklego walca Ul.20 Pu­
blicyosty'k.a ml~zyn.auo<1oowa 
19.05 Węd.rówk.l mu<zyc"",e po 
kraju 20.30 PoOOwJec.zorek PTZY 
m1krootoonie • 

PROGRAM II 

Pr~ra·m dnia: 6.4.3 13.40 
Viia>d-o.inoścl: 6.30 7.30 8.30 

1.2.os 1-6.00 21.00 23.50 
9.25 Prz}"rodn'k odpowiada 

10.30 AUdycja dokumentalno 
l L:lO Pol3k~ muzyka symfo­
n~zoa ~2.15 Posu.a panna na 
ja·cody 12.35 Minla.tury symfo­
nic me 12.50 Audycja aktualna 
13.10 Audycjallterecka 14.-ł5 
Z nota.tnika rei'oMera 15.:l0 
Otwa.,ta &2Ika.tu»ta 16.05 So­
b otnl podwie<>2lClr ek ta>fleoC,7.­
ny 13.05 ~ muzyk.! roz­
rywkowej 18.45 Tra.nsmisja l 

zawodów lekkoatl-etycznych 
19.30 MćIt)"!;i"kowie ~.45 Sple­
WI SląSk la.oo Muzy.ka ta­
n~ozna. 

ROZGŁOSNIA RZESZOWSKA 
PR 

1;1.00 M.aog.a.zyn w jęz. tlkT'alń-
6klm 13.20 And. dl,a kobiet 
13.38 Radio-reklama 14.00 Kon­
cert życ z.eń 16.05 Głe.<; ma re­
dakcja muzyczna 16.3() Raptu­
larz 1r.uItu.ralny na Dni Rze­
S7XYW.a 11;.40 RzeszOWSkI maca­
lIYIl ~I. 

OGOLNoPOLSlO PROGRAM 
TELEWIZYJNY 

UI.J5 J.a'k Dudek l2lOStał doro­
Słym człowJ.ek>em 20.55 Plrote­
SOI"ek - Ulm fa.b. (fra=.) od 
JoM Ul. 

NI~DZIELA 

PROGRAM I 
Program d.nla: 6.06 
Wia>domokl: 6.00 7.00 a.oo 

9.00 12.05 20.00 23.00 
9.05 Fala :;6 9.30 Radiowy 

Magazyn WOjskOWY 10.00 Dla 
dzle<:l w wieku przedsZkolnym 
sT.lch. pt. W afryi<ańSlkiej 
w;O.;>ee 10.20 Muzyka dla wszy­
stkich 11.40 Miasto na wzór 
Innycl;! pomyśla·ne 12.10 Felie­
tcm z cyklu: Plamy na mapie 
13.10 Koncert życzeń 14.30 W 
Jezlora,nach 16.~ P"1la się żeni 
17.04 Mwzyka tanec.z.na 18.20 
Przy muzyce o sporcie 20.30 
Matysla'kowie 21.00 Niedzielne 
wleo-zory muzyczne 22.00 GJ'a 
orklestr3 t",ne-c;zma 22.40 DIa,lo­
il o poezji. 

SalDi u§talamy repertuar 
"Dni Filmu Polskiego" . 

D ZIS PO raz ostatni 
zD.mleszczamy kupon 
plebi&cytu film<>wego 

"Jakie filmy polskie chc,~ł 
byś powtórnie oucjt"zeć", 
tak więc ci z naslych czy­
telników, którzy d<>tqd nie 

wzięli w nim udz.!ału, mo­
gą to jeszeze uczyniĆ. 

Na kuponie należy wpi­
sać tytułv 10 filmów pol­
skich. które powinny wejść 
Vlas2:ym zdaniem dv l'C­

pertuaru wrześniowych 

,Dni Filmu Polskiego". a 
następnie do 20 Cl€r',vca 
br. wysIać kupon pua a­
dresem: Centrala Wyr:aj­
mu l"il rr. ÓW, Eksp.Jzylura 
W R.:eszow;e, ul. R"jtana 
4. 

Kupon plebiscytu filmowego 
Wszystkie kupony we­

'~mą udział w lcS0wdaiu 
l .ll1) CH udgrlld, m. in. 

:..,:.aratu rw;owOłll, 
zegal'ka ręCl.lleRlI PROGRAM II 

Program dnia: 7.20 Imię i naz,visko ......................................................................... .. ks;ą;..;ek oraz mieSięcznych 
abondmentuw kmuwyc!1 
na "D,l! F~lmu Poisrc~ego". 

Wia,dom~ci: 7.30 8.30 12.05 
17.00 21.(1() 23.50 Adres 

P.20 Felieton literacki 9.30 
Dzień dobry melodio 11.00 GNI 
Ze.spół Trop:c Rytm 12.10 Po­
rane-k symfonlcl.ny 13.00 Kro­
nika Pola'ków 13.30 SmleJ'ć I 
miłość 15.00 Dl" dzde-cl I mło-

We wrześniu obejrzałbym najchętniej następujące 
filmy polskie: 

A oto tytuły lilmow pol' 
skich, które maJn)' do \\'Y· 
boru: Zakazane pIO;je:_Kt, 
Dwie Kooziny, Ost·atni etap, 
Stalowe serca, Skarb, L1.i.ca. 
grani.czna, Za wami ~ojd~ 
inni, Czarci żleb, .lJorn nR 
PU,Hko wiu, DWie bl )'gady, 
' .. hasto niuljarzmlone, PI~rw· 
szy start, Warszawska ;>re­
llucra, :tało~a, Pierws7:E' dni, 
l\'J.odoŚć Chopina, Gromada, 
'l']zy opowie~ci, Spraw Q do 
Z&łatwH;nia, UOlne}i z kart, 
Przygoda Da ItJ.ariens~tacieJ 
Pi"tka z ulicy BarskieJ, 
'.iTudna miłość, Celuloza, POd 
gwiazdą h'ygUską, poscig, 
Nieda!eko Warszawy, AU,o· 
bu. odje:i:dża 6.2C, lIc~ta bal' 
tazara, Pokolenie, Kariera 
Opowieść Atlantycka, G ... dzl­
ny nadziei, Błękitny ~rzyz. 
'lTzy starty, Irena do domu, 
Zaczarowany rower. POdha­
le w ogniU, Sprawa pilota 
~iareszaJ Zemsta. Cien, War­
szawska syrena, Tajemnic, 
dzikiego szybu, Nikodem 
Dyzma, Trzy kobiety, Konicc 
nocy, Wraki, Ziemia, Czło' 
wiek na torze, ZImowy 
zmierzch, Poiegnanle z diab­
ł~m, Kanał, Skarb kapitan. 
Martensa, Prawdziwy koni~c 
wielkieJ wojny, Szluce w~,­
lem, Spotkania, KapeluSl 
Pana Anatola, Erolca, Pętla, 
Deszczowy Lipiec, Ewa ~hce 
"!lać, Krół Maciuś l, H,storla 
Jednego myśliwca, Oatatnl 
dzień lata, D~zerter, l'iIIułkl 
dla Aurelii, Wolne miasto, 
PoplÓ! i diament, Pożegna­
nia, Kalosze szczęścia, Zoł­
nlen Królowej Madagaskaru, 
Zadzwoncle do mOjej :i:ony, 
Dwoje z wielkiej rzeki, Za­
mach, Ostatnlltrzał, Orzel. Mla 
steczko, Baza ludzi umarlyCh, 
Pan Anatol szuka mUiona, 
/lioc pośłubna, Małe dramaty, 
Krzyż walecznych, RanchO 
Texas, Pocl"g, Lotna, In­
spekcJa Pana Anatola, Syg' 
nały, Bialy niedźwiedź, A­
wantura o Basię, Kamienne 

!nIebo, Cafepod Minogi{; Lu' 
·nalyo". Zezowate azczęścle, 
!Zo)łaMymy ':lłę w nijldzle1ę, 
Wspólny pokój, 1000 talarów, 
Nikt nie woła, NiewInni cza­
rodzieJe, Spotkania w mro­
ku, MUcząca gwiazda, Miej­
Sce na ziemi, DO widzenia do 
Jutra, Krzyzacy, Rok p!HW­
IZY, Kolorowe pończoc'IY, 
Powrót, Decyzja, WaleL pi­
kowy} Ostrożnie Y':.~ Szkla­
na gora, Szatan z VII klasy, 
Historia współczesna, ~latka 
Joanna od Aniołów, Marysia 
I krasnoludki, RozstanIe, 
Szczęściarz Antoni, Czas prze· 
ozły, Mąż swoJej żony, Od· 
wledzlny prezydenta, Ludzi .. 
z pocl"gu, Drugi czlowiek, 
Nafta, Dziś w nocy umrze 
miasto, Samaon, Ognloml.trz 
Kaleń, Przeciwko Bogom, 
Milcz"ce ślady, Swladectwo 
urodzenia, Kwiecień, Droga 
Da zachód. 

dz!.€-ży szkolnej słuch. !}t. 
Szafa prof""ora Kronbe.-ga 
1;6.00 Po raz pierwszy na na­
szej ante.nle 17.05 PUbl1CYsoty­
ka mlędzyna'NXlowa 17.30 Zo:a­
dU.1 - :r.::a<lula 19.00 Haoclloowy 
Teatr Młodvch 20.00 Rewia 
plO<S>e'nek 22.:ro Muzy·ka ta·necz­
na dla panów w mel-onbkach. 

ROZGŁOSNIA RZESZOWSKA 
PR 

W.JO Opowieść wędTownIc2:8. 

OGOLNOPOLSKl PROGRAM 
TELEWIZYJNY 

13.00 Jaś I Malg'oSla :/lO.3a 
Mor2ll! whisky fllm t..b. 
(811)&.) od la,t 12. 

1) 

2) 

3) 

4) 

5) 

6) 

7) 

8) 

9) 

110) 

••••••••••••••••••••••• _ ••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• ~ •••••••• 1 

Sportowy rozkład jazdy 
PIŁKA N02NA 

MlSl'RZOSTWA SWIATA 
W CHILE 

SANTIAGO: BrazyIla Cze-
chosłowacja - o tytuł rnlst-rza 
świata Chile - Jugosławia (s0-
bota) - o 3. miejsce. 

l LIGA 
I GRUPA 

W KRAKOWIE;- CracovIa 
Gwardia Warszawa 

W WARSZAWIE: Legia 
Górnik Zab-rze 

W CHORZOWIE: RUCh - Za­
głr;ble Sosnowiec 

11 GRUPA 
W SZCZECINIE: Arkonia 

Stal Mi'e.lec 
W GDAŃSKU: Lechla - Lech 

Poznań 
W OpOLU: Odra - WI1Iła Kra-

. ~ów . \ , :1l ."' .• , ...... ~ .\ :!r.'; , ~. , 
·.-... Wsz~le .".,..ecze . odbęci, . at, w 

sobotę, a~. ~){04U.iY'1 
II LIG'A ' 
I GRUPA 

W KROSNIE: Krosno - Slavla 
Ruda 

W GLIWICACH: P1.aSlt - UnIa 
Tarnów 

W BYDGOSZCZY: Polonia 
Stal Rzeszów 

W RACIBORZU: Unia - Na­
przód Lipiny 

Ił GRUPA 
W GDYNI: Bałtyk - Zawisza 

By<1goszcz 
W SZCZECINIE: Pogoń - Gar-

barnia Kraków (niedziela 
17,00) 

W BYTOMIU: Szombierki 
.A.rka G<lynia 

W KRAKOWIE: Wawel 
Sląsk Wrocław 

Wszystkie mecze odbęd" się w 
niedzIelę, 17 bm. o godz. 18,00. 

O WEJSCIE DO LIGI 
JUSIOROW 

W GORLICACH: GocJlllk 
MKS D<:cbl~" 

W MIELCU: sta.! - Budowlani 
Radyrnno 

O MISTRZOSTWO 
TRAMPKARZY 

WOJ. RZESZOWSKIEGO 
POŁFtNAŁY 

W GORLICACH: GÓrnik 
WJ.słoka Dębica 

SPORT MOTOROWY 
W RZESZOWIE (16 I 17 bm.): 

eliminacja turystycznych mi­
strzostw okręgu rzeszowskiego 

o WEJSCIE DO II LIGI 
W CZĘSTOCHOWIE: Raków 

Hu·tnlk Nowa Huta 
W OSTROWCU: KSZO - GÓr­

nik Radlhn 
W KĘTRZYNIE: Granica -

Motor Lublin 
W ELKU: MaZ'Ull' - Polonia 

Warszawa 
W SZCZECINIE: Czarni - Le­

chia Zielona Góra 
W SŁUPSKU: Czarni - Gryf 

Toruń 
KLASA A 

GRUPA POŁUDNIOWA 
W DĘBICY: WisłOka Ib - StaJ 

Sanok 
W MIELCU: Gryf - Sta.t Ry-

man6w '. - . - -
I W BOGUCH'W"ALE: ..... Izolator -
Krosno II 

W JASLE: Nafta - BIe6zczady 
Rzeszów 

Mecz Walter - Czarni Jasło 
przelożono na termin późniejszy. 

GRUPA POŁNOCNA 
W PRZEWORSKU: Orzeł-

StaI Gorzyce 
W JAROSŁAWIU: JKS Ib -

Stal N. Dęba 
W TARNOBRZEGU: Siarka -

Stal Łancut 
W PRZYBYSZOWCE: LZS­

Zenit Nisko 
W PRZEMYSLU: Polonia Ib­

LZS przedmieście (11,30) 
W RUDNIKU: Orzeł - Stal Ib 

Stalowa Wola 
Wszystkie mecze odbęd~ się w 

niedzielę o godz. 17,00. 

PUCHAR PRZEWORSKIEGO 
W PRZEMySLU: W sobotę I 

niedzielę odbędzie się turniej re­
prezen.tacjl młodzieżowych o 
Puchar Przeworskiego. Startują: 
SI"sk, Zagłębie, Opole I Rzeszów. 
Mecze rOzgIrywane będą na sta­
dionie polonii. Początek w sobo­
tę o godz. 17,00, W niedzielę zaś 

18,45. 

LEKKA ATLETYKA 
W SANOKU: W SIObotę l nle­

d.zlelę, tj. 18 i 17 bm. odbędą się 
w Sanoku na stadionie PKKFIT 

KOMUNIKAT 
MIEJSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO 

GOSPODARKI KOMUNALNEJ W RZESZOWIE 

zawiadamia odbiorców gazu, 

źe W dDhl 18 czerwc.m 1962 r. 
aasllfpl przerwa • dopływie Gazu 

od godz. 8.00 do godz. 12.30 
K-1248/1 

PRACOWNICY POSZUKIWANI 

Dwóch OPERATOROW do obsługi koparek KU-503 z upraw 
nienia.mi przyjmie natychmiast PRZEDSIĘBIORSTWO 
TRANSPORTU I SPRZĘTU BUDOWNICTWA TERENOWE 
GO W RZESZOWIE, UL. LANGIEWICZA b. nr 3, tel. 40-46. 

K-1245/3 

GŁOWNEGO KSIĘGOWEGO zatrudni od 15 czerwca br. 
ROBOTNICZ.\ SPOLDZIELNIA PRACY KONFEKCYJNEJ 
IM. ~'l FORNALSKIEJ W MIELCU. Warunki płacy do omó­
wiema w Zarządzie Spółdzielni w Mielcu Osiedlu. K-1242/1 

- ZASTĘPCĘ KIEROWNIKA dsłalu inwestycJi i transportu 
- KIEROWNIKA SKLEPU spoźywczeco 
- KIEROWNIKA REZF..RWOWEGO sklepu 
- KRAWCOW 
- SZEWCOW 
zatrudni natychmiast WOJSKOWE PRZEDSIĘBIORSTWO 
HANDLOWE W RZESZOWIE UL. LANGIEWICZA 33, te­
lefon 50-79. g:-1243il 

wojewódZkie mistrzostwa LZS. 
Na starcie stanie przeszło 280 
reprezentantów ludowych zespo­
łów sportowych z wszy-stklch 
powiatów na.szego WOjewództwa. 

Warto przy okazJi wspomnieć, 
iż LZS naszego województwa są 
liczebnie najslinlejsze w roz­
girywkach wszystkiCh klas pro­
wadzonyCh przez ROZU. 20 dlru­
żyn startuje w klasach A, B o­
raz w lidze okręgowej. Lekko­
atletykę uprawia przesZło 2 tys. 
zawodniczek i 7.awOd·niJ<ów. 

Tegoroczne mis~rzostwa Sil 
pewnego rodzaju podsumowa.niem 
dorobku sportu wlej'skiego w 
piętIlastą rocznice IstnienIa ludo­
wych zes·połów sportowych. 0-
twarcie mistrzostw w sobotę o 
godz. 16. 

:... . ~ ęIl\_TKO~ą 
LIGA OK.~GOWA ... (koblety) 

W 2URA WICY: PolOnia Prze­
myśl - Zryw Mielec, LZS :lura­
wica - Stal Mielec, Polonia 
Przemyśl - Stal Mielec, LZS 
:lurawica - Zryw Mielec. W So­
ninie:' Resovia - LZS Kasl.tela·n­
ka Biecz, LZS Sonlna - Relo­
via, LZS KaSil.tela·nka Blec2-
LZS Sonina. 

I WOJEWODZKA 
SPARTAKIADA SZKOLNA 

PRZEMYSL 
SOBOTA, 16. VI 
Godz. 9,00 - Zawody lekkoaAle­

tyczne, rozgrywki w p1łoe siat­
kowej, koszykowej I ręcznej, 
strzelectwo, gimnastyka . 

Godz. 17,00 - Przemarsz uczest­
ników l Spartakiady Sm<01nej u­
licami Przemyśla na stadion 
Międzyw.kolnego Klubu Sporto­
wego. 

Godz. 1'8.00 - Uroczy$te otw~r­
cle I Wojewódzkie.1· Sp .. rtaklady. 

GOdz. 18,45 - Wyst'lPY al"ltysty­
czne MDK. 

NIEDZIELA, 17. VI 
Godz. 9,00 - Dalszy cn,g zawo­

dów lekkoMlety~znych oraz gier 
sportowych. 

Godr. 16,00 - Masowy poklz 
gimnastyczny młodzieży Żeń-
9klej 1 męskiej SZkół "ednlch 
zawodowych. 

God"- 18,30 - Finał w pilce no­
mej. 

OGŁOSZENIA DROBNE 

LOKALE 
DWA duże pokoje, kuchnia fron­
towe, półkom1ort, comtrum Cho­
rlowa I zamienię na pokój. ku­
chnl~ kom1ort Rzeszów, Tarnów, 
Jarosław, Jasło lub NOWY Sącz. 
Chorzów 1, skrytka pocztowa 
nr 111. G-92911 

PRACOWNIKA Z WYZSZYM WYKSZTAŁCENIEM na &ta 
nowisku eksperta do spraw Inwestycyjnych, na dobrych wa­
runkach płacy zatrudni natychmiast BANK INWESTYCYJ­
NY ODDZIAŁ WOJEWODZKIW RZESZOWIE. Od kandy­
data wymaga się gruntownej znajomOŚCi problematyki in­
westycyjnej. Warunki płacy i pracy do omówienia na miej­
scu. K-1244/1 

ZEGARMISTRZA zatrudni natychmiast w punkcie usługo­
wym nr 4 w Przemyślu, ul. Marksa 3 PHD "Jubiler" W Kra­
kowie. Podania wraz z życiOrysem kierować pod adresem: 
"Jubiler" Kraków, Rynek Gl. 32. K-1247/2 

100 ROBOTNIKOW NIEWYKWALIFIKOWANYCB 
20 MURARZY 
zatrudni natychmIast Kolo!>rzeskłe Pnedsłęblorsło Budow­
lano-Montażowe w Kolobrzep ul. I Armil WoJlka Polskie­
go 13. Płace wg stawek akordowych w budownictwie. Za­
kwaterowanie w hotelu robotniczym, stołówka na miejscu 
- odpłatnie. Przyjmujemy mężczyzn, którzy ukończyli 18 
rok życia. Zwrot kosztów przyjazdu do pracy. K-1189/3 

Nadleśnictwo Ruda. Rómnleeka 
w Rudzie RÓŹ30ieckleJ pow. Lubaczów 

OGŁASZA PRZETARG 
na wykonanie remontu Instalacji wodno-kanalizacyjnej w 
budynku biurowym i mieszkalnym Nadleśnictwa. 

Oferty składać do dnia 25 czerwca 1962 r. W przetargu 
mogą brać udział przedsiębiorstwa państwowe, spółdzielcze 
i prywatne. Zastrzega się prawo wyboru oferenta bez poda­
nia przyczyn. K-1246/1 
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